
z2 bm. posiedzenie 
Sejmu PRL

Prezydium Sejmu postanowi 
ło zwołać posiedzenie Sejmu 
22 bm. Porządek dzienny posie 
dzenia przewiduje:
,— pierwsze czytanie projek 

tów: uchwały o planie spolecz 
no-gospodarczego rozwoju kra 
ju w 1974 r. i ustawy budżeto 
wej na rok 1974

— sprawozdanie Komisji Prac 
Ustawodawczych oraz Komisji 
Spraw Wewnętrznych i Wy­
miaru Sprawiedliwości o rządo 
wych projektach ustaw: o zmia 
nie Konstytucji Polskiej Rze­
czypospolitej Ludowej oraz o 
zmianie ustawy o radach naro 
dowych

— sprawozdanie Komisji Leś 
nictwa i Przemysłu Drzewnego 
o rządowym projekcie ustawy 
o zagospodarowaniu lasów nie 
stanowiących własności pań­
stwa

— sprawozdanie Komisji Bu 
downictwa i Gospodarki Komu 
nalnej o rządowym projekcie 
ustawy o zmianie ustawy o za 
sadach i trybie wywłaszczania 
nieruchomości. (PAP)

Delegacja KC PZPR 
powróciła z Algierii
Wczoraj powróciła do kraju 

delegacja Komitetu Centralne­
go PZPR, z członkiem Biura 
Politycznego, sekretarzem KC 

Edwardem Babiu-PZPR
chem na czele, która przeby­
wała w Algierii z oficjalną wi­
zytą na zaproszenie Frontu Wy 
zwolenia Narodowego.

Na lotnisku Okęcie w War­
szawie delegację witali: człon­
kowie Biura Politycznego KC 
PZPR — minister spraw zagra 
nicznych Stefan Olszowski i se 
cretarz KC Jan Szydlak; czło­
nek Sekretariatu KC. kierow­
nik Wydziału Organizacyjnego 
KC PZPR — Zdzisław Żanda- 
rowski.

Obecny był charge d’affaires 
Algierii w Polsce — Abdeslam 
Boumena. (PAP)

Sytuacja na Bliskim, Wschodzie

Rozpoczęto wymianę
jeńców wojennych

Wczoraj rano Izraelczycy usunęli swe posterunki kontrol­
ne z 18-kilometrowego odcinka szosy Kair — Suez (między 
101 i 119 kilometrem) biegnącego przez pozycje wojsk izra­
elskich na zachodnim brzegu Kanału Sueskiego. Obecnie 
przebywają tam tylko posterunki wojsk ONZ, któr.e mają 
zapewnić swobodny przejazd konwojów z dostawami nie­
wojskowymi dla ludności Suezu i jednostek III Armii E- 
gipskiej.
Zaraz po zdjęciu posterun­

ków izraelskich Egipt i Izra­
el rozpoczęły wymianę jeńców 
wojennych. Samolot Czerwo­
nego Krzyża przywiózł z Kairu 
do Tel-Awiwu 26 rannych żoł 
nierzy izraelskich, zaś innym 
samolotem przybyło z Izraela 
do Egiptu 45 jeńców egipskich. 
Po raz pierwszy od 25 lat sa­
moloty Czerwonego Krzyża 
kursowały między Kairem a 
Tel-Awiwem.

Agencja Reutera donosi, że 
choć żołnierze izraelscy usunę­
li barykadę z drutu kolczaste- 
gc na 101 km, to pododdziały 
wojsk izraelskich nadal stacjo 
nują tam w bezpośrednim są­
siedztwie szosy.

W kolejnym raporcie dla 
Rady Bezpieczeństwa sekre­
tarz generalny ONZ Kurt 
Waldheim poinformował, że 13 
bm. doraźne siły zbrojne ONZ 
na Bliskim Wschodzie liczyły 
1.789 żołnierzy.

Na froncie egipsko-izrael- 
skim panował wczoraj (spokój 
natomiast z frontu izraelsko- 
syryjskiego nadeszły wiadomo 
ści o incydencie sprowokowa­
nym przez Izrael. Rzecznik do 
wództwa wojsk syryjskich za­
komunikował. że wczoraj ra­
no oddział izraelski próbował 
zbliżyć się do pozycji syryj­
skich i został odparty. Izrael-

| Lech - Legia 1:3
Sprawozdanie 

z wczorajszego meczu 
zamieszczamy na str. 4

Wyd. A

Ukazuje się od 16. II. 1945

Poznań, piątek 16 listopada 1973

dzie 
wami

transparenty ze sło- 
pozdrowień od ludzi

W WIELKOPOLSCE I W WARSZAWIE

Śpiewem i muzyką powitali gości bułgarskich spółdzielcy w Dębi­
nie, pow. Szamotuły.

Wczoraj przed południem partyjno-rządowa delegacja Lu­
dowej Republiki Bułgarii z Todorem Ziwkowem na 
czele przebywała na wsi wielk opolskiej. Bułgarscy goście, a 
wraz z nimi prezes Rady Ministrów Piotr Jaroszewicz 
sekretarz KC PZPR Jerzy Łukaszewicz, wicepremier
Zdzisław T om al. wiceministrowie: spraw
nych Stanisław Trepczyński i rolnictwa

zagranic/ 
— M i e

czysta w Solecki oraz g ospodarze Wielkopolski: I se­
kretarz KW PZPR w Poznaniu Jerzy Zasada, przewod-
niczący Prezydium WRN — Tadeusz Grabski 
dzili Pniewy w powiecie Szamotuły.

odwie

Goście zapoznali się z pracą 
miejscowego urzędu miasta i 
gminy. Gminnej Spółdzielni 

czycy otworzyli wówczas ogień 
z czołgów. Artyleria syryjska 
zmusiła nieprzyjaciela do przer 
wania ognia.

W Algierze ogłoszono ofi­
cjalnie. że 26 bm. odbędzie się 
tam konferencja przywódców 
państw arabskich. Poprzedzi 
ją spotkanie ministrów spraw 
zagranicznych, które rozpocz- 
nie się 23 bm. (PAP)
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Młodzieżchilijska opuściła Polskę
Opuściła Warszawę udając się do 

stolicy CSRS — Pragi delegacja 
Komunistycznego Związku Mło­
dzieży Chile, z członkiem KC 
KZM Chile — S. Sanchezem. Dele­
gacja przebywała w naszym kraju 
na zaproszenie Rady Głównej Fe­
deracji Socjalistycznych Związków 
Młodzieży Polskiej, w ramach trwa 
jącej w tym miesiącu akcji solidar 
nościowej z Chile

W. Wojtasik u N. Ceausescu
W’czoraj przewodniczący Rady 

Państwa SRR, N. Ceausescu przy­
jął nowo mianowanego ambasado­
ra PRI w Rumunii W. Wojtasika 
który złożył listy uwierzytelnia­
jące.

Zakończenie wizyty J. B. Tito
Prezydent Jugosławii, przewodni 

czary Związku Komunistów Jugo- 

Kółek Rolniczych oraz 
dzielni Produkcyjnej w 
nie-Buszewku.

Spół-
Dębi-

Wzdłuż całej kilkudziesięcio- 
kilometrowej trasy z Poznania 
do Pniew, prowadzącej m. in. 
przez Przeźmierowo, Tarnowo 
Podgórne i Chełmno, członków 
delegacji witali i pozdrawiali Mariancy zarządu spółdzielni

a także wśród pracujących w tych 
bazach Japończyków.

Spotkanie w Zakładzie Usług M echanizacyjnych Spółdzielni Kół ek Rolniczych w Pniewach.
Fot. (2) — H. Kamza

sławii J. B. Tito opuścił Kijów. 
Przebywał on w ZSRR z przyja­
cielską wizytą na zaproszenie KC 
KPZR i przeprowadził w Kijowie 
rozmowy z sekretarzem general­
nym KC KPZR L. Breżniewem.

40 lecie stosunków ZSRR • USA
Wczoraj w Moskwie odbyła się 

uroczysta akademia poświęcona 40 
-Jęciu dyplomatycznych stosunków 
między Związkiem Radzieckim, a 
Stanami Zjednoczonymi.

Spotkanie H. Kissinger-K. Tanaka
Przebywający w Tokio sekretarz 

stanu USA H Kissinger został w 
czwartek przyjęty przez premiera
Japonii 
rący 

minister 
Japonii

K. 
udział 

spraw

Tanakę. Bio-

M. Ohira

rozmowach 
zagranicznych 
i Stwierdził, 

że omawiano problemy gospodar­
cze oraz sytuację na Bliskim 
Wschodzie.

Kontakty ZSRR - Gwinea
W czwartek na Kremlu rozpo­

częły się radziecko-gwinejskie roz 
mowy. Biorą w nich udział czło­
nek Biura Politycznego KC KPZR 
przewodniczący Rady Ministrów 
ZSRR A. Kosygin. Członek Biura 
Politycznego KC Demokratycznej 

serdecznie mieszkańcy tych 
wsi: chłopi gospodarujący in­
dywidualnie, członkowie spół­
dzielni produkcyjnych, pracow 
nicy PGR, gospodarni rolnicy 
województwa zwanego „zielo­
nym zagłębiem” kraju.

Mieszkańcy mijanych miej­
scowości przystroili odświętnie 
swe zagrody; obok flag narodo­
wych Polski i Bułgarii, wszę- 

wielkopolskiej wsi dla praco­
witych bułgarskich rolników, 
hasła wyrażające braterstwo i 
przyjaźń naszych narodów i 
partii.

W Pniewach Todor Żiwkow 
z uwagą wysłuchał informacji 
naczelnika miasta i gminy Eu­
geniusza Szydłowskiego o bli­
sko rocznej działalności tego 
nowego, podstawowego ogni­
wa naszej administracji, o dą­
żeniach podejmowanych dla 
dalszej intensyfikacji hodowli 
zwierzęcej i roślinnej. Dosko­
nałe wyniki w tej mierze osią­
gają tutejsze spółdzielnię pro­
dukcyjne i PGR, które br.’np. 
uzyskały zbiory zbóż na pozio 
mie 37 ą/ha. Goście zwiedzili też 
ośrodek kółek rolniczych, wy­
posażony w nowoczesne ma­
szyny.

Z tradycyjną polską gościn­
nością przyjęli T. Źiwkowa i 
P. Jaroszewicza członkowie 
Spółdzielni Produkcyjnej Dę- 
bina-Buszewko. Od 9 lat pra­
cuje ona jako kombinat gos­
podarstw zespołowych, nasta­
wiony na specjalistyczną pro­
dukcję głównie bydła rzeźne­
go. bekonów i uprawę niektó­
rych roślin. Wiceprzewodniczą-

Partii Gwinei, premier republiki 
Gwinei L. Beavogui.

Indie oczekują Breżniewa
W czasie spotkania z delegacją 

radzieckiej młodzieży i studentów, 
goszczącą obecnie w Indiach, pre­
mier l. Gandhi oświadczyła: „Z za 
dowoleniem powitamy w naszym 
kraju sekretarza generalnego KC 
KPZR Leonida Breżniewa”.

Studenckie wystąpienie w Atenach
Studenci politechniki ateńskiej 

zorganizowali w gmachu swej 
uczelni burzliwą demonstrację 
antyrządową, domagając się ustą­
pienia premiera Papadopulosa i 
jego ekipy.

R. Galley - L. Carrington
Na zaproszenie ministra ohrony 

narodowej Francji R. Galleya p>«y 
był do Paryża brytyjski tńinister 
obrony, L. Carrington.

Narkotyczna afera
Polićja japońska aresztowała 15 

żołnierzy amerykańskich za prze­
myt i nielegalną sprzedaż w Japo­
nii narkotyków, Aresztowani roz­
prowadzali narkotyki wśród żołnie 
rzy baz w Jokosuka. Asugi, Asaka.

Zawadzki zapoznał gości z dzia 
łalnością i osiągnięciami tego 
zespołowego gospodarstwa.

Zwiedzając wieś spółdzielczą 
Todor Żiwkow wstąpił do 
mieszkania mistrza oborowego. 
Wincentego Przybylskiego.

W godzinach południowych 
delegacja, pożegnana przez Je 
rzego Zasadę, Stanisława Co- 
zasia i Tadeusza Grabskiego 
opuściła Wielkopolskę i udała 
się do Warszawy.

O godz. 17 w Sali Kongreso­
wej PKiN rozpoczęło się spot­
kanie bułgarskiej delegacji 
partyjno-rządowej pod prze­
wodnictwem I sekretarza KC 
BPK. przewodniczącego Rady 
Państwa LRB — Todora Żiw- 
kowa ze społeczeństwem War­
szawy.

Na spotkanie przybyli jązłon- 
kowie najwyższy par-

; tyjnych i państwowych z I 
sekretarzem KC PZPR Edwar-

Dokończenie na str 2

Omówienie przemó­
wień Edwarda Gierka i 
Todora Źiwkowa za­
mieszczamy na str. 3.

Początek debaty 
koreańskiej w ONZ

Komitet pierwszy (politycz­
ny i bezpieczeństwa) Zgroma­
dzenia Ogólnego NZ przystąpił

(Mołnia 1“ na orbicie
W środę w Związku Radzieckim 

wystrzelono satelitę telekomunika 
cyjnego „Mołnia 1”. Będzie on waż 
nym ogniwem w systemie radio­
wej łączności telefoniczno-telegra- 
ficznej dalekiego zasięgu.

Uroczystości kopernikowskie
W Ferrarze rozpoczęły się wczo 

raj uroczystości związane z obcho 
darni 500 rocznicy- urodzin M. Ko­
pernika. Wielki astronom polski 
31 maja 1503 r. uzyskał na tamtej 
szym uniwersytecie doktorat z ora 
wa kanonicznego, uzupełniający 
jego wcześniejsze studia matematy 
czne i astronomiczne na uniwerw 
tetach: Jagiellońskim, Bolońskim 
i w Padwie.
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Delegacja TPP-R 
udała się do ZSRR
Wczoraj udała się do Związ­

ku Radzieckiego ponad 20-oso- 
bowa delegacja TPP-R. w któ­
rej skład wchodzą m.in sekre­
tarze zarządów wojewódzkich 
towarzystwa. Celem wizyty 
jest wymiana doświadczeń i 
zapoznanie się z pracą Towa­
rzystwa Przyjaźni Radziecko- 
Polskiej.

W czasie pobytu w Kraju 
Rad delegacja zaznajomi się z 
pracą niektórych republikań­
skich oddziałów TPR-P m.in. 
w Kijowie i Tbilisi. Polska de­
legacja zwiedzi również szereg 
zakładów pracy i spotka się z 
ich załogami. (PAP)

Pomoc USA dla 
junty chilijskiej
Stany Zjednoczone udzielają 

zakrojonej na szeroką skalę 
pomocy finansowej chilijskiej 
juncie wojskowej. Jak informu 
je Ministerstwo Rolnictwa 
USA. w Waszyngtonie podjęto 
decyzję o przyznaniu Chile no­
wych kredytów w wysokości 
28 min dolarów na zakupy 
zboża w Stanach Zjednoczo­
nych. Jest to największa po­
moc finansowa jaką Stany Zjed 
noczone udzieliły Chile na roz­
wój rolnictwa w historii sto­
sunków między obu państwa­
mi <PAP> 

do omówienia problemu ko­
reańskiego. Po raz pierwszy w 
omawianiu tego problemu ONZ 
bierze udział delegacja KRL-D 
z wiceministrem spraw za­
granicznych Li Dzong Mokiem.

Podkreślając konieczność 
osiągnięcia jedności przez na­
ród koreański. wiceminister 
Mok zwrócił uwagę, że Korea 
została podzielona wskutek in 
gerencji sił zewnętrznych, któ­
re do chwili obecnej oponują 
przeciwko zjednoczeniu kraju. 
Referując wysiłki rządu KRL-D 
zmierzające do osiągnięcia jed 
ności kraju, wiceminister Mok 
oświadczył, iż gdyby propozy­
cje jego rządu zostały wprowa 
dzone w życie, kwestia koreań 
ska byłaby dawno rozwiązana. 
Podkreślając olbrzymie znaczę 
nie. jakie rząd przywiązuje do 
rozpoczętego w 1972 roku dia­
logu między północą a połud­
niem. wiceminister Mok przy­
pomniał. że jego rząd wystąpił 
z konkretnymi propozycjami 
pod adresem Seulu, które zmie 
rżały do pogłębienia wzajemne 
go zrozumienia oraz zniesienia 
oodziałów. stwarzając podsta­
wę dla jedności narodowej.

Głos zabrali też przedstawi­
ciele Algierii. Bułgarii, ChRL, 
Holandii, Japonii, Polski i Su 
danu. (PAP)

Posiedzenie Państwowej 
Rady Górnictwa

Państwowa Rada Górnictwa 
na posiedzeniu w dniu 15 bm. 
pod przewodnictwem prof. 
Mieczysława Mrozowskiego, 
poddała dyskusji problemy gos 
podarki złożami węgla kamień 
nego w Polsce oraz dokonała 
oceny krajowej bazy surowco­
wej i jej ■wykorzystania na tle 
bilansu zasobów kopalin.

Stwierdzając pozytywne wy­
niki dotychczasowej działal­
ności w zakresie systematycz­
nego wzrostu krajowej bazv 
surowcowej i jej wykorzystania. 
Państwowa Rada Górnictwa 
podjęła uchwałę dotyczącą dal 
szego usprawnienia górniczej 
gospodarki zasobami. (PAP)



Przed wizytą E. Gierka w Belgii KFMJNIKa

Pożegnanie bułgarskich gości na poznańskim lotnisku.
Fot. — D. Matuszewska

Wielkie zainteresowanie
sprawami Polski

Wraz ze zbliżaniem się terminu wizyty I sekretarza KC 
PZPR, Edwarda Gierka w Belgii, obserwuje się tutaj 
coraz większe zainteresowanie Polską i jej sprawami.

Dobre efekty pracy MTPN

Manifestacje przyjaźni
polsko-bułgarskiej

Dokończenie ze str. 1 
dem Gierkiem, przewodniczą­
cym Rady Państwa — Henry­
kiem Jabłońskim i prezesem 
Rady Ministrów — Piotrem 
Jaroszewiczem.

Na sali zgromadzili się przed 
stawiciele społeczeństwa War­
szawy, aktywu stołecznej or­
ganizacji partyjnej, przodow­
nicy pracy, przedstawiciele 
organizacji politycznych i spo­
łecznych, świata nauki i kul­
tury, WP, młodzież.

Po powitaniu gości przez za­
stępcę członka Biura Politycz-

nego KC I sekretarza KW 
PZPR — Józefa Kępę, głos za­
brał Edward Gierek.

Po przemówieniu I sekreta­
rza KC PZPR na spotkaniu 
delegacji partyjno-rządowej 
LRB ze społeczeństwem War­
szawy głos zabrał I sekretarz 
KC BPK, przewodniczący Ra-

ni członkowie bułgarskiej 
legacji partyjno-rządowej.

PAP

Oświadczenie R. Nixona

de-

dy Państwa LRB 
Żiwkow.

Todor

Rozmowy wiedeńskie
Wczoraj odbyło się VII ple­

narne posiedzenie wiedeńskich 
rokowań w sprawie wzajem­
nej redukcji sił zbrojnych i 
zbrojeń oraz związanych z'nią 
posunięć w Europie środko­
wej. Posiedzeniu przewodniczył 
przedstawiciel NRF. Głos za­
bierali przedstawiciele Belgii, 
Czechosłowacji, Kanady i Ru­
munii.

Delegat Czechosłowacji usto 
sunkował się do konkretnych 
propozycji przedstawionych w 
poprzednim tygodniu.

Następne posiedzenie plenar 
ne zapowiedziano na najbliż­
szy wtorek. (PAP)

Spotkanie zakończyło się od 
śpiewaniem „Międzynarodów­
ki”.

W godzinach wieczornych I 
sekretarz KC BPK, przewodni 
czący Rady Państwa LRB — 
Todgg^iwkow wydał w War­
szawie obiad na cześć I se­
kretarza KC PZPR — Edwar­
da Gierka.

W czasie obiadu Todor Żiw­
kow i Henryk Jabłoński wy­
głosili przemówienia.

Obaj mężowie stanu podkre­
ślili wspólne dążenie bratnich 
narodów dp zacieśniania przy 
jaźni i współpracy. (PAP)

W obledzie wzięli udział 
członkowie najwyższych władz 
z przewodniczącym Rady Pań-

Konieczność współpracy 
mocarstw dla osiągnięcia 

pokoju na świecie
Prezydent USA, Richard Ni- 

xon przemawiając w czwartek 
na konferencji Krajowego Sto 
warzyszenia Sprzedawców Nie 
ruchomości scharakteryzował

Wydawane przez agencję 
ekonomiczną i finansową pi­
smo „Agefi” opublikowało w 
trzech kolejnych numerach 10 
artykułów, saeroko naświetla­
jących problemy gospodarki 
Polski, zwłaszcza przemysłu i 
handlu zagranicznego. Cykl 
ten opatrzono tytułem „Współ 
czesna Polska”.

„Agęfi” zamieścił m. in. roz­
mowę z podsekretarzem stanu 
w MHZ, W. Wiśniewskim na 
temat perspektyw dalszego roz 
woju handlu między Polską a 
Belgią. Inne artykuły omawia­
ją rozbudowę polskiego prze­
mysłu motoryzacyjnego, stocz­
niowego i innych. Najnowszy, 
środowy numer przedstawia 
aktualny stan przemysłu ma­
szynowego i w odrębnym ar­
tykule — rozwoju rolnictwa.

Również w prasie codziennej 
pojawia się coraz więcej arty 
kułów i informacji o Polsce. 
„Le Peuple”, organ Partii So­
cjalistycznej (PSB) zamieścił 
we wtorkowym nftmerze arty­
kuł omawiający znaczenie sto 
sunków kulturalnych między 
Polską a Belgią. W dzień póź­
niej. 14 bm. — na łamach tego 
dziennika ukazał się obszerny 
artykuł K. Kozłowskiej pt. 
„Polacy i Belgowie w Polsce”,

podający szereg faktów histo­
rycznych z rozwoju stosunków 
między Polakami i Belgami. 
Autorka mówi także o wspól­
nym udziale Polaków i Belgów 
w walkach o niepodległość obu 
krajów.

W środę francuskojęzyczny 
program telewizji brukselskiej 
pokazał trzy filmy krótkome- 
trażowe. Opatrzono je komen­
tarzem, omawiającym rozwój 
tego rodzaju sztuki filmowej 
w Polsce. Podkreślono, że pol­
skie filmy krótkometrażowe ce 
chuje duże zaangażowanie hu­
manistyczne, że wszędzie na 
czoło wysuwa się człowiek i 
dobro jednostki ludzkiej. Jako 
przykłady pokazano m. in. film 
animowany, zatytułowany „In­
wazja”, nakręcony w Nowej 
Hucie przez Jana Łomnickiego 
film pt. „Stal”. (PAP)

Wczoraj, w Auli UAM w Pozna­
niu odbyła się sesja Młodzieżowego 
Towarzystwa Przyjaciół Nauk 
którego członkami sa uczniowie 
szkół, średnich. W czasie sesji To­
warzystwo otrzymało imię Komisji 
Edukacji Narodowej. MTPN 
ła zaledwie rok, a może poszczy­
cić się znacznymi efektami. M.in 
jego członkowie przygotowali 25 
opracowań dotyczących własnych 
badań, opisów i sprawozdań z 
przeprowadzonych prac. Poszczę, 
gólne sekcje wykonały i podaro­
wały szkołom bazowym różnego 
rodzaju pomoce naukowe jak mo­
dele. gabloty poglądowe, przeźro­
cza, aparaty, stanowisko silnika 
spalinowego, laser itp.

Również wczoraj, poszczególne 
sekcje Towarzystwa przygotowały 
interesujące sesje naukowe Do­
konano też wyboru nowych władz 
MTPN. (bg)

Pokaz „Kubala" w Helsinkach
W związku z obchodami 30-lecia 

Ludowego Wojska Polskiego w 
Helsinkach odbył się uroczysty po­
kaz polskiego filmu „Hubal”. w 
pokazie uczestniczyli przedstawi­
ciele armii fińskiej, szefowie i 
członkowie przedstawicielstw dy­
plomatycznych. reprezentanci śwh 
ta nauki, kultury i prasy oraz 
miejscowa Polonia.

Doraźne siły zbrojne ONZ

Pierwsza grupa żołnierzy WP 
— gotowa do wyjazdu

stwa Henrykiem Jabłoń-
skim i prezesem Rady Mini­
strów — Piotrem Jaroszewi­
czem, a ze strony bułgarskiej 
przewodniczący Rady Mini­
strów — Stańko Todorow i in

W Poznaniu powstał Wojewódzki Zarząd 
Spółdzielni Ogrodniczych i Pszczelarskich

Nad przyszłością ogrodnictwa i pszczelarstwa w Wielko 
polsce obradował wczoraj w Poznaniu V Zjazd Delegatów 
Spółdzielni Ogrodniczo-Pszczelarskich, w którym wzięli u- 
dział przedstawiciele władz politycznych i administracyj­
nych województwa i m. Poznania.
Kilkudziesięciu zasłużonych 

członków i działaczy tego pio 
nu spółdzielczego otrzymało 
odznaki honorowe za zasługi 
dla województwa poznańskie­
go i miasta Poznania oraz od 
znaki „Zasłużonego Działacza 
Ruchu Spółdzielczego”.

Podczas dyskusji najwięcej 
czasu poświecono potrzebie u 
sprawnień organizacyjnych w 
skupie i transporcie, mechani 
zacji upraw ogrodniczych, 
sprawom efektywności produk 
cji. m. in. pszczelarskiej. Za­
bierający głos kierownik Wy 
działu Rolnego KW PZPR 
Teodor Jakubowski przypom­
niał uchwalone w maju wnio­
ski z przeprowadzonej przez 
Egzekutywę KW analizy o- 
grodnictwa w Wielkopolsce 
które powinny stać sie podsta 
wą do opracowania planów 
perspektywicznych. Przewidu­
ją one m. in. wzrost skunu

'J^odobnie jak pierwszy 
r dzień pobytu w Pozna­

niu, również wczorajsza 
wizyta bułgarskich gości na 
gospodarnej Ziemi Szamotul­
skiej minęła pod znakiem spon 
tanicznej manifestacji przyjaź­
ni, mnóstwa dowodów serdecz­
ności i objawów wzajemnej 
sympatii. Oto garść spostrzeżeń 
i refleksji, które znalazły się w 
reporterskim notatniku.
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Wojewódzkiego

To, co jeden z członków buł­
garskiej delegacji nazwał pry­
watnie „pejzażem" wizyty. Od­
świętny wystrój ulic, miaste­
czek, wsi. Niezliczone flagi, 
proporce, transparenty i hasła 
wyrażające serdeczną przyjaźń, 
braterstwo, podkreśłające współ 
ny trud obu narodów w bu­
downictwie socjalizmu. Tak 
było wczoraj na całej trasie od 
Poznania, przez Przeźmierowo, 
Tarnowo Podgórne, Podrzewie 
aż do Pniew — mistrza gospo­
darności. i dalej do kombina­
tu spółdzielczego Dębina-Bu­
szewko.

Związku Spółdzielni Ogrodni­
czych i Pszczelarskich. którv 
oowstał w Poznaniu w miej­
sce dotychczasowego Okręgu 
fSO. (emu)

Atmosfera towarzysząca buł­
garskim gościom. „Towarzyszu 
Ziwkow, czujcie się u nas jak 
w rodzinnej Bułgarii" — gło­
siły transparenty prowadzące 
do Pniew. I trzeba przyznać, 
że mieszkańcy Ziemi Szamotul­
skiej zrobili wszystko, by prze­
konać swoich gości, że nie jest 
to tylko zwrot grzecznościowy.

sytuację międzynarodową 
podkreślił, że w bieżącym 
ku nastąpił dalszy postęp 
rozwoju stosunków USA 
Związkiem Radzieckim 
ChRL. Prezydent zwrócił

ro- 
w 
ze

u-
wagę, że dalszemu rozwojowi 
stosunków amerykańsko-ra- 
dzieckich służyło spotkanie na 
najwyższym szczeblu, zorgani­
zowane latem bieżącego roku 
w Waszyngtonie.

Nixon podkreślił konieczność 
współpracy wielkich mocarstw w 
dążeniu do osiągnięcia pokojowe­
go uregulowania sytuacji na Bli­
skim Wschodzie. Dlatego — powie 
dział on — nasze rozmowy na naj 
wyższym szczeblu ze Związkiem 
Radzieckim są i będą kontynuowa 
ne. Nixon wyraził nadzieję, że rok 
1873 zapoczątkuje proces, który do 
prowadzi do ustanowienia trwałe­
go pokoju na Bliskim Wschodzie. 
Mówiąc o wewnętrznych sprawach 
USA, a zwłaszcza o ostrych niedo 
borach zasobów energetycznych, 
prezydent przyznał, że problem ten 
przybrał rozmiary kryzysu, który 
uległ zaostrzeniu w wyniku woj­
ny na Bliskim Wschodzie.

Prezydent przyznał również, 
że Stany Zjednoczone nadal 
stoją wobec problemu inflacji.

Dalsze szczegóły 
faszystowskiego 

spisku we Włoszech
Włoskie władze śledcze ustaliły 

dalsze okoliczności wykrytego 
przed kilku dniami w La Spezia 
i w Padwie neofaszystowskiego 
spisku, którego uczestnicy stawia­
li sobie za cel obalenie drogą za­
machu stanu legalnych władz i 
przywrócenie we Włoszech syste­
mu faszystowskiego.

Jak się okazuje spiskowcy d ys- 
po-nowali w samej Padwie grupą 
liczącą około tysiąca osób, mają­
cych we właściwym momencie za 
jąć miasto z bronią w ręku. Wy­
kryto magazyny broni, będące w 
ich posiadaniu.

Wywrotowa organizacja, która 
przygotowywała pucz nosiła naz­
wę „róża wiatrów”.

Dzienniki włoskie twierdzą, że 
istnieją podejrzenia, iż byli z nią 
związani również niektórzy woj­
skowi wysokiej rangi, przeniesie­
ni do rezerwy lub stanu spoczyn. 
ku. (PAP)

W 6 Pomorskiej Dywizji Powiątrzno-Desantowej trwają 
przygotowania do wyjazdu pierwszej grupy żołnierzy specjał 
nej jednostki Wojska Polskiego, która zgodnie z decyzją Biu 
ra Politycznego KC PZPR i rządu PRL wejdzie w skład do­
raźnych sił zbrojnych ONZ na Bliskim Wschodzie.
Żołnierze są wyposażeni w 

mundury połowę czerwone be 
rety na lewym rękawie mun­
duru —. emblemat Wojska Pol 
skiego z orłem (na zdjęciu). Każ
dy żołnierzy zabierze :jc sobą

dodatkowe umundurowanie tro 
pikalne, lekkie obuwie, komple 
ty bielizny osobistej. Uzbrojeni 
będą wyłącznie w broń obron­
ną m. in. pistolety i broń bocz 
ną. Jednostka dysponuje własz

Fot. — CAF — Piotrowski

■

Jak u siebie w Bułgarii
Na każdym kroku członkom 
delegacji Ludowej Republiki 
Bułgarii towarzyszyły przyjaz­
ne okrzyki, pozdrowienia, ser­
deczne uśmiechy. Jak zawsze, 
szczególnie gorące i mile były 
powitania dzieci i młodzieży. 
— To właśnie wywarło na nas 
największe wrażenie — zwie­
rzył mi się redaktor Ognian 
Todorow, zastępca szefa buł­
garskiego DTV. — Żywiołowy 
nastrój, którego nie da się przy 
gotować, jak nić można naka­
zać ludziom, by się uśmiechali. 
Znam Polskę od lat pięćdziesią­
tych i widzę w tym głębszy 
sens przemian, które zaszły 
ostatnio w waszym kraju. Ude­
rza mnie przy tym zwartość 
polskiego społeczeństwa i zau­
fanie, jakim darzy ono swoje 
kierownictwo partyjne i pań­
stwowe. Jestem pewien, że 
film, który kręcimy z tej wi­
zyty. będzie ciekawym doku­
mentem.

Nieskrępowany, naturalny 
charakter wizyty. Nic ze sztyw 
nego protokołu. Wiedzą coś o 
tym mieszkańcy Pniew, z któ­
rymi I sekretarz KC BPK że­
gnał się polskim „Do widze­
nia!“, dużo mogą na ten temat 
powiedzieć pracownicy Rolni

Przewiduje «sie zachmurzenie o 
charakterze zmiennym, miejscami 
onady przelotne deszczu ze śnie­
giem lub śniegu.

Temperatura maksymalna od 
około 0 st. na północy kraju do 6 
st. na południu.
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Zaniew Szumowski lem Walasek

czego Kombinatu Spółdzielcze­
go Dębina-Buszewko. Zwłasz­
cza u spółdzielców członkowie 
delegacji bułgarskiej i towarzy 
szący im polscy gospodarze 
przyjmowani byli jak bliscy 
przyjaciele. Zaczęło się od sta­
ropolskiego powitania chlebem 
i solą, z akompaniamentem ka­
peli szamotulskiego zespołu 
regionalnego. W czasie zwie­
dzania spółdzielczego gospodar 
stwa, Dostojni Goście wstąpili 
do mieszkań mistrza oborowe­
go Wincentego Przybylskiego 
oraz kierowcy Franciszka Bia­
łego. — Jak, Towarzyszu Pre­
mierze, znajdujecie mieszkania 
naszych spółdzielców? — zwró 
cii się w chwilę potem prze­
wodniczący Prezydium WRN 
w Poznaniu Tadeusz Grabski 
do szefa rządu PRL Piotra Ja-
roszewicza. Bardzo przy-
zwoite, niezły standard — 
stwierdził premier. A pełnią­
cy honory gospodarza, kierow­
nik kombinatu Marian Za­
wadzki dodał: — Dzięki tros­
ce o loarunki bytowe ludzi, ma 
my wyniki w produkcji.

Niezapomniana dla mieszkań 
ców Buszewka pozostanie z pew 
nością chwila pożegnania Goś­
ci. Szamotulska kapela zagra­
ła tak siarczyście, że pierwszy

ruszył w tany Todor Żiwkow, 
który wybrał sobie za partner­
kę najmłodszą członkinię sza­
motulskiego zespołu regional­
nego, 5-letnią Ulkę Chajdę. W 
ślad za szefem delegacji LRB 
poszli inni goście oficjal­
ni. Pożegnanie przed siedzibą 
kombinatu spółdzielczego za­
mieniło się w spotkanie ludzi, 
których nic nie dzieli, wszy­
stko łączy, zwłaszcza zaś serce 
t uczucie przyjaźni. Okrzyki 
„Niech żyją", „Sto lat", „Do 
widzenia" żegnały bułgarską 
delegację i jej polskich gospo­
darzy, dopóki kolumna samo­
chodów nie ruszyła w drogę 
powrotną.

I tak było przez cały czas 
pobytu partyjno-rządowej de­
legacji Ludowej Republiki 
Bułgarii na Ziemi Wielkopol­
skiej, aż do chwili odlotu z Ła­
wicy. gdzie pożegnaliśmy przy 
jaciół. których dobrze znamy i 
wysoko cenimy, z którymi dzie 
limy nasze wspólne sprawy i 
radości.

KAZIMIERZ 
MARCINKOWSKI

nymi środkami transportu — 
ciężarowymi i osobowymi sa­
mochodami terenowymi w ko­
lorze białym, namiotami i nie­
zbędnym sprzętem kwaterunko 
wym. Żołnierze zabiorą rów­
nież „klub połowy” wyposażo­
ny m. in. w aparaturę kinową, 
bibliotekę, sprzęt sportowy.

Dowódca jednostki mianowa 
ny został płk Jerzy Jarosz, 
jego zastępcą — ppłk Zdzisław 
Pałka.

W miejscu wykonywania za 
dań żołnierze nosić będą czap 
ki garnizonowe polskiego wzo 
ru z napisem na daszku: ONZ 
lub ochronne kaski tropikalne.

Wczoraj żołnierzy jednostki 
odwiedził dowódca Warszaw­
skiego Okręgu Wojskowego 
gen. dyw. Włodzimierz Oliwa.

PAP

• Bezmyślny żart — fałszywe 
wezwanie straży pożarnej było po 
wodem wyjazdu dwóch jednostek 
do Woli Skorzeńskiej (pow. Gnie- 
zno) — nieistniejącego pożaru.

* W Poznaniu przy skrzyżowa­
niu ulic Dąbrowskiego i Polnej An 
tonina Z. potrącona została prze 
samochód. Pomocy poszkodowane! 
udzielił szpital dyżurny.

® Pierwszy w tym roku śnie? 
był przyczyną upadku Heleny 
która przewróciwszy się przy u • 
Marcelińskiej doznała złamania ko 
ści goleniowej. (ask)

P.S. Odnotujmy przy okazji przy­
kład operatywności dziennikar­
skiej naszych kolegów z redakcji 
tygodnika zakładowego HCP, któ­
rzy w pierwszym dniu pobytu de­
legacji bułgarskiej w Wielkopolscy 
przygotowali specjalne wydanie 
„Naszej Trybuny”, m. in. z re­
lacją z wizyty delegacji w HCP.
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EDWARD GIEREK: TODOR ŻIWKOW:

Rozszerzają się horyzonty 

naszej współpracy
Zwiększamy siły 

wspólnoty socjalistycznej
Wyrażając radość, że może­

my gościć wśród nas 
przywódcę narodu buł­

garskiego Todora Żiwkowa. 
E. Gierek stwierdził, że wyni­
ki przyjacielskiej wizyty buł­
garskiej delegacji partyjno- 
rządowej w Polsce oceniamy 
pod każdym względem bardzo 
wysoko. W pełni — powiedział 
I sekretarz KC PZPR — po­
twierdziliśmy, a jednocześnie 
rozszerzyliśmy i wzbogaciliś­
my wspólne, nakreślone pod­
czas ubiegłorocznej mojej i to 
warzysza P. Jaroszewicza wizy 
ty w Bułgarii, zamierzenia w 
dziedzinie polsko-bułgarskiej 
współpracy. Wyznacznikami 
konkretyzowanego obecnie pro 
gramu dalszego rozwoju na­
szych wzajemnych stosunków 
są takie założenia, jak więcej 
niż podwojenie wymiany han­
dlowej, zwielokrotnienie i roz­
szerzenie na nowe dziedziny 
kooperacji przemysłowej, skon 
kretyzowanie współpracy nau­
kowo-technicznej, a także po­
większenie wymiany kultural­
nej, turystycznej i innych kon 
taktów społecznych. Zamierzę 
nia te przyjęliśmy na okres 
do 1980 r.

Istota wszystkich naszych 
wspólnych ustaleń — stwier­
dził E. Gierek — polega na 
tym, że wchodzimy na szeroki 
szlak integracji socjalistycznej. 
Wskazał też, że dla pomyślnej 
realizacji uchwał I Krajowej 
Konferencji PZPR wielkie zna 
czenie mieć będzie dalsze zes­
palanie wysiłków naszego kra 
ju z innymi krajami socjali­
stycznej wspólnoty. Dotyczy to 
w całej pełni stosunków Pol­
ski z bratnią Bułgarią.

We wszystkich dziedzinach ist­
nieje szerokie pole dla naszego 
współdziałania, dla zacieśniania 
więzi naszych partii i pogłębiania 
przyjaźni naszych narodów. Cno- 
dn 'Polska wraz z innymi krajami so-
szej współpracy odpowiadała dy­
namice rozwoju obu krajów oraz 
by treść i formy tej współpracy 
odpowiadały temu, co nowe w na 
szyna rozwoju.

Taki właśnie kierunek na­
kreśla wzbogacony na XXVII 
Sesji RWPG kompleksowy pro 
gram pogłębienia współpracy 

i socjalistycznej integracji gos 
podarczej. Wcielając w życie 
ten program, pragniemy szero 
ko i po nowemu rozwijać 
współpracę dwustronną i wie 
lostronną ze wszystkimi kraja 
mi RWPG. Znaczenie szczegół 
ne i wagę najwyższą przywią 
zujemy do wszchstronnego ro: 
woju naszej współpracy ze 
Związkiem Radzieckim.

Nasza wspólnota, skupiona 
wokół ZSRR — kontynuował 
mówca — prowadzi konsek­
wentną politykę na rzecz po­
koju i współpracy międzyna­
rodowej, a zwłaszcza umocnię 
nia bezpieczeństwa w Europie. 
Z zadowoleniem możemy 
stwierdzić, że polityka ta przy 
nosi widoczne owoce. Dzięki 
niej nasz kontynent już blisko 
30 lat żyje bez wojny, a dążę 
nie do odprężenia i porozumie 
nia stanowi dziś dominującą 
tendencję w stosunkach mię­
dzynarodowych. Postępująca 
normalizacja stosunków mię­
dzy państwami europejskimi, 
zawarte układy i porozumienia 
dwu i wielostronne, pierwsze 
wyniki Europejskiej Konferen 
cji Bezpieczeństwa i Współpra 
cy i oczekiwany jej dalszy po 
stęp, rozmowy wiedeńskie w 
sprawie redukcji zbrojeń w 
Europie środkowej — składają 
się na coraz mocniejszą kon­
strukcję pokojowego współ­
istnienia na naszym kontynen 
cie.

E. Gierek stwierdził, że wzno­
sząc tę konstrukcję spotykamy się 
z coraz większym zrozumieniem i 
gotowością do znalezienia wzajem 
nie pożytecznych ustaleń wśród 
wielu naszych partnerów na Za­
chodzie. Będziemy musieli jednak 
pokonać jeszcze niejedną przeszko 
dę, gdyż koła imperialistycznej re­
akcji, rzecznicy napięć i polityki 
siły, usiłujący zahamować proces 
odprężenia, nie złożyli broni. I se­
kretarz KC PZPR podkreślił, że 

cjalistycznymi jest nadal gotowa 
zrobić maksimum wysiłku, aby 
wnieść do pokojowego współistnie 
nia niezbędny wkład.

Celem naszym jest pokój 
na całym świecie, pokój spra 
wiedliwy oparty na poszanowa 
niu niepodległości, suweren­
ności i terytorialnej integral­

ności narodów oraz ich słusz­
nych praw. Za budową takie­
go właśnie pokoju — powie­
dział E. Gierek — opowiada 
my się również na Bliskim 
Wschodzie. Główną przyczyną 
napięcia i konfliktów na Bli 
skim Wschodzie jest wspiera­
na z zewnątrz agresywna po­
lityka kół rządzących Izraela w 
stosunku do państw arabskich 
Dlatego warunkiem trwałego 
pokoju w tym kluczowym re­
gionie świata jest dziś w pierw 
szym rzędzie pełna realizacja 
rezolucji Rady Bezpieczeń­
stwa z 1967 r. i z październi­
ka br., wycofanie się Izraela 
z okupowanych terytoriów a- 
rabskich i zagwarantowanie po 
koju i bezpieczeństwa dla wszy 
stkich państw i narodów tego 
rejonu. Drogę tę otworzyły ini 
cjatywy ZSRR, w tym osobista 
rola Leonida Breżniewa.

Polska, której oddziały woj 
skowe weszły w skład doraź ­
nych sił zbrojnych ONZ, z ca 
łym poczuciem odpowiedzial­
ności za powierzone jej przez 
społeczność międzynarodowa 
zadania, gotowa jest wnieść 
swój wkład do sprawiedliwego 
rozwiązania konfliktu na Bli­
skim Wschodzie.

E. Gierek stwierdził dalej, że 
machinacje tych kół imperialisty 
cznych zarówno w Chile jak i na 
Bliskim Wschodzie, które chciały- 
by sparaliżować politykę pokojowe 
go współistnienia, wymagają od ca 
łej wspólnoty socjalistycznej i 
wszystkich sił antyimperialistycz- 
nych i pokojowych na świecie, aby 
zwielokrotniły swe wysiłki, aby 
swą konsekwentną działalnością 
przechyliły ostatecznie szalę na 
rzecz odprężenia i pokoju. Wielką 
manifestacją takiej właśnie postawy 
był Światowy Kongres Sił Pokoju w 
Moskwie. PZPR w pełni solidary­
zuje się z wielkim programem po 
koju, jaki Leonid Breżniew rozwi 
nał na Moskiewskim Kongresie i 
czynić będzie nadal wszystko, by 
umacniać braterskie współdziała­
nie państw wspólnoty socjalistycz 
nej w walce O jego pomyślną re­
alizację.

W zakończeniu E. Gierek pod 
kreślił, że wizyta delegacji 
LRB w Polsce umocniła naszą 
jedność, pogłębiła naszą przy­
jaźń, rozszerzyła horyzonty na 
szej współpracy. (PAP)

Todor Żiwkow przekazał 
na wstępie słowa wdzięcz 
ności za szacunek i ser­

deczną gościnność, z jakim 
spotkała się w naszym kraju 
partyjno-rządowa delegacja 
LRB. Złożył też Edwardowi 
Gierkowi podziękowania za wy 
soką ocenę i wyrażone ciepłe 
uczucia wobec Bułgarskiej Par 
tii Komunistycznej, Ludowej 
Republiki Bułgarii orpz narodu 
bułgarskiego. Braterstwo i
współpraca między BPK i
PZPR, między LRB i PRL, mię 
dzy narodem bułgarskim i pol­
skim — powiedział — oparta 
jest na mocnych podstawach 
marksizmu-leninizmu i socjali­
stycznego internacjonalizmu.

Mówca podkreślił osiągnięcia Pol 
ski Ludowej w rozwoju życia po­
litycznego, gospodarczego i kultu­
ralnego, które delegacja partyjno- 
rządowa LRB mogła stwierdzić w 
czasie pobytu w naszym kraju. 
Wskazał również na skucesy, jakie 
naród bułgarski osiąga w roku po­
przedzającym obchody 30 rocznicy 
rewolucji socjalistycznej w Buł­
garii.

Dynamiczny rozwój socjalistycz­
ny naszych krajów — kontynuował 
l sekretarz KC BPK — nie jest 
możliwy bez pokoju i bezpieczeń­
stwa. Właśnie dlatego nasza polity 
ka zagraniczna nastawiona jest na 
ich osiągnięcie. Trwa walka o 
wprowadzenie w życie pokojowe­
go programu przyjętego na XXIV 
Zjeżdzie KPZR.

Mówca stwierdził, że jednym 
z najważniejszych czynników, 
które wpływają na umocnienie 
pokoju w Europie, są układy 
podpisane przez ZSRR, Polskę 
i NRD z NRF, czterostronne po 
rozumienie w sprawie Berlina 
Zachodniego, pełne międzyna­
rodowe uznanie NRD i przyję­
cie obu państw niemieckich do 
ONZ.

Historyczne znaczenie dla po 
koju i bezpieczeństwa w świe­
cie mają wizyty Leonida Breż 
niewa w NRF, Francji i USA, 
przeprowadzone tam rozmowy 
i podpisane porozumienia ra- 
dziecko-amerykańskie.

Mówiąc o Konferencji Bez- 
oieczeństwa i Współpracy w 
Europie, T. Żiwkow powiedział, 
że Ludowa Republika Bułgarii 
wraz z Polską i innymi kraja­

mi socjalistycznymi będzie na­
dal jak najaktywniej przyczy­
niać się do urzeczywistnienia 
nadziei narodów europejskich. 
Wyraził też nadzieję, że także 
pozostali uczestnicy konferen­
cji wykażą realizm polityczny 
i wniosą swój wkład w utwo­
rzenie systemu bezpieczeństwa 
na kontynencie europejskim.

Bułgarska Partia Komunistyczna, 
rząd Ludowej Republiki Bułgarii — 
oświadczył, następnie T. Żiwkow 
— będą nadal, prowadziły politykę 
zagraniczną mającą na celu umoc­
nienie wspólnoty socjalistycznej, u- 
stanowienie trwałych, dobrosą­
siedzkich stosunków na Półwyspie 
Bałkańskim, utrwalenie pokoju i 
bezpieczeństwa, równoprawnej, 
wzajemnie korzystnej współpracy 
między wszystkimi krajami w Eu­
ropie i na całym świecie, uczynią 
wszystko, aby osiągnięte na arenie 
międzynarodowej odprężenie miało 
nieodwracalny charakter. Mówca 
podkreślił wielkie znaczenie Świa­
towego Kongresu Sił Pokoju w Mo 
skwie i wygłoszonego tam przez 
I.eonida Breżniewa przemówienia 
stanowiącego jasną i szeroką plat­
formę pokoju, wskazującego drogę 
do urzeczywistnienia odwiecznego 
marzenia ludzkości — życia w po­
koju i bezpieczeństwie.

Stwierdzając, że odwrót od 
zimnej wojny napotyka na za 
cięty opór sił światowej reak­
cji, Todor Żiwkow oświadczył, 
że z winy tych sił wybuchła a- 
gresywna wojna Izraela prze­
ciw narodom Egiptu i Syrii. 
Trwały pokój na Bliskim 
Wschodzie może być osiągnię­
ty tylko poprzez wycofanie 
wojsk izraelskich z okupowa­
nych przez nie terytoriów a- 
rabskich i poprzez zagwaranto 
wanie słusznych praw wszy­
stkim krajom i narodom w tej 
części świata, włącznie z arab­
skim narodem Palestyny.

Z ubolewaniem należy stwier 
dzić — powiedział dalej I se­
kretarz KC BPK — że w jed­
nolitym frdncie z przeciwnika­
mi odprężenia na arenie mię­
dzynarodowej znalazło się kie­
rownictwo pekińskie. X Zjazd 
KP Chin, na którym nie im­
perializm, a Związek Radziecki 
był ogłoszony „śmiertelnym 
wrogiem Chin”, ponownie po­
twierdził zerwanie maoistów z 
ideami marksizmu-leninizmu.

Fakty wyraźnie wskazują, że 
polityka przywódców pekiń­
skich coraz bardziej zbliża się 
do polityki wszystkich antyra 
dzieckich i antykomunistycz­
nych sił, do polityki najbar­
dziej reakcyjnych kół imperia­
listycznych. Polityka ta skaza­
na jest na pełne niepowodze­
nie.

W końcowej części wystąpienia 
T. Żiwkow podkreślił, że sukcesy 
Bułgarii i Polski w budowie socja 
lizmu są wynikiem prawidłowego 
działania kierownictw obu partii, 
pracy obu narodów, bliskiej współ 
pracy państw — członków RWPG, 
jedności i zwartości światowej 
wspólnoty socjalistycznej. Dał też 
wyraz satysfakcji że współpracę buł 
garsko-polską we wszystkich dzie­
dzinach życia cechuje stały postęp 
i rozwój. Integracja socjalistyczna, 
kooperacja i specjalizacja produk­
cji — powiedział — stanowią waż­
ny czynnik dynamicznego i harmo 
nijnego rozwoju gospodarki naro­
dowej, podnoszenia stopy życiowej 
ludzi pracy w naszych krajach, 
pomnażania osiągnięć światowej 
wspólnoty socjalistycznej.

Nawiązując do spotkań i roz 
mów przeprowadzonych z E. 
Gierkiem i innymi polskimi 
działaczami partyjnymi i pań­
stwowymi, I sekretarz KC 
BPK powiedział: spotkania i 
rozmowy potwierdziły raz je­
szcze, że między naszymi par­
tiami i rządami istnieje pełna 
jedność poglądów we wszy­
stkich podstawowych proble­
mach budowy socjalizmu, dwu 
stronnej i wielostronnej współ 
pracy, że nasze poglądy na 
wszystkie omawiane sprawy w 
pełni się pokrywają.

Wysoko oceniamy owocne re 
zultaty ubiegłorocznej wizyty 
w Bułgarii polskiej delegacji 
partyjno-rządowej z tow. Ed­
wardem Gierkiem. Pozwólcie 
mi wyrazić głębokie przekona­
nie, że i obecna wizyta naszej 
delegacji partyjno-rządowej w 
bratniej Polsce będzie bodźcem 
dla rozwoju jeszcze owocniej­
szej współpracy bułgarsko-pol 
skiej, co odpowiada żywotnym 
interesom naszych obu naro­
dów i będzie nowym wkładem 
w zwiększanie siły wspólnoty 
socjalistycznej, w sprawę poko 
ju i socjalizmu. (PAP)

Poczynając od 12 lutego 
1945 nasza uwaga coraz 
bardziej skupiała się na 

Cytadeli, stanowiącej rdzeń 
obrony hitlerowskiego garni­
zonu w Poznaniu. W miarę 
przebijania się naszych wqjsk 
ku temu rdzeniowi, zwiększa­
ła się zaciekłość oporu przeciw 
nika...

W samej Cytadeli skupiło się 
około 12 tysięcy żołnierzy i ofi 
cerów. Z posiadanych przez 
nas informacji wynikało, że 
zasobów znajdujących się w 
Cytadeli starczy dla takiej za­
łogi na półtora, dwa miesią­
ce...

Częściowe atakowanie fortu 
mogło nam przynieść tylko 
zbędne straty. Dlatego posta­
nowiono: dać wojskom wypo­
czynek. podwieźć amunicje dla 
artylerii i lotnictwa, podcią­
gnąć działa i ciężkie działa tak, 
by mogły zwalczać nieprzyja­
cielskie stanowiska ogniem na 
wprost. Przygotowywano dra­
biny szturmowe, mosty i fa- 
szynę dla sforsowania fosy. 
Artylerzyści prowadzili silne 
ostrzeliwanie obiektów Cytade 
li. także z dział największych 
kalibrów. Ogólny szturm wy­
znaczono na 18 lutego.

Aby czytelnik mógł choćby 
częściowo uświadomić sobie 
trudności, które musiały poko 
nywać nasze wojska, przytoczę 
nieco szczegółów.

Gdy zdobyto cmentarz
Grupa saperów dowodzona 

przez młodszego lejtnanta Gu- 
żewa otrzymała zadanie zabez 
Pieczenia przeprawy oiechoty 
Przez fosę na odcinku pomię­
dzy zachodnim skrzydłem czę­
ści koszarowej, a reduta I. Pod 
^orderczym ogniem przyciąg­
nięto nad skraj fosy drabiny 
szturmowe. Saperzy WoznvJ. 
Kazora. Mastawienko. Akuli- 
niczew, Dobriczew, Smirnow i 

Zubków zapaliwszy krótkie 
lonty zaczęli rzucać do fosy 
pięciokilogramowe ładunki wy 
buchowe. Po serii wybuchów 
ogień przeciwnika, prowadzo­
ny z ambrazur (otwór strzelni 
czy w obiekcie fortecznym — 
ZŚ) w skarpie fosy osłabł. 
Szybko opuszczono drabiny i 
saperzy pokonali przeszkodę. 
W ślad za nimi również piechu 
rzy. Pierwsi nasi żołnierze 
wdarli się na umocnienia Cy­
tadeli.

Przeciwnik odpowiedział hu­

Wspomnienia marszałka Wasyla Czujkowa (IV)

Kruszenie Cytadeli
raganowym ogniem, kierując 
go przeciwko drabinom. Wie 
le zniszczył. Saperzy napra­
wiali je, zastępowali nowymi. 
Przeprawa istniała. Chociaż na 
si żołnierze ponosili duże 
straty, bez orzerwy wzrastała 
liczba piechurów, usadowio­
nych już na ziemnej czapie 
wału.

Szczególnie niebezpieczny 
był ogień flankowy z zachod­
niej kaponiery części koszaro­
wej. Próby zdławienia stano­
wisk ogniowych przy pomocy 
plecakowych miotaczy płomie­
ni nie miały powodzenia: żoł­
nierze z miotaczami nie mo­
gli stanać na skraju fosy, zaś 
wytryskiwanie cieczy zapala- 
jacej na odległość 20 25 me­
trów nie dawało należytego jej 
skupienia.

Postanowiono posłużyć sie 
beczkami, załadowanymi ma­
teriałami wybuchowymi. Pod 
osłoną ognia piechoty od 4 do 

6 saperów, pełznąc przez stok 
cmentarny, podtaczało taką be 
kę nad fosę i po zapaleniu 
lontów zrzucało pod kaponierę. 
Choć wybuch nie niszczył ka­
zamat — ogłuszał hitlerow­
skich strzelców. Wykorzystu­
jąc osłabienie obstrzału fosy, 
saperzy odtwarzali przeprawę. 
Piechurzy znowu wdrapywali 
się na ziemną czapę wału, oko 
pując się na jej południowym 
skłonie, a nawet na koronie. 
Trzeba się było spieszyć: punk 
ty ogniowe wroga szybko się 

aktywizowały. Nowi hitlerow­
cy zamieniali ogłuszonych kae- 
mistów i „faustników” (tak po 
tocznie określano uzbrojonych 
w „panzerfausty — ZS) i am- 
brazury zaczynały od nowa ra 
zić ogniem.

Dzień i noc
O świcie przeciwnik znowu 

zniszczył część drabin. Wyko­
rzystując zasłonę dymna zmie 
niono je, ale przeprawianie się 
piechoty utrudniał silnv ogień 
przeciwnika, który wstrzelał 
się w miejsce sforsowania fo­
sy. Cały dzień hitlerowcy, ko­
rzystając z krytych stanowisk 
ostrzeliwali też naszych żoł­
nierzy okopanych na czapie 
wału z kaemów. ..panzerfau- 
stów” i obrzucali nas granata­
mi ręcznymi.

Wieczorem 19 lutego sape­
rzy otrzymali rozkaz budowy 
mostu dla dział piechoty. Po­
stanowiono budować go w 

miejscu uprzedniego wybicia 
ogniem najcięższej artylerii 
wyłomu w wale. Pod osło­
ną ciemności przetranspor­
towano nad fosę przygo- 
gotowane uprzednio elementy 
mostu, ale przeciwnik ostrzeli 
wał ów wyłom z „panzerfau- 
stów” i kaemów i praca tu by­
ła niemożliwa. Natomiast uda 
ło się silną detonacją beki wy 
pełnionej materiałem wybucho 
wym zagłuszyć stanowiska hi­
tlerowców w reducie I- Wyko­
rzystując to saperzy zbudowa­

li do rana (20 lutego) most 
długości 12.5 metra. W pół go­
dziny później przeciwnik znisz 
czył go ..panzerfaustami”.

Przed południem 20 lutego 
saperzy grupy szturmowej 
sierżant Hejdukow i szeregów 
cy Olechniuk i Jegorow poko­
nali fosę także 50 metrów na 
lewo od wyłomu (oraz od re­
duty I) i zatknęli na wale dwie 
czerwone flagi. To stało się 
mobilizującym sygnałem dla 
piechoty: wdarła się na wał i 
w wyniku zaciętych walk opa 
nowała jego koronę aż po re­
dutę II. Ułatwiło to piechu­
rom tkwiącym na prawo od 
wyłomu zepchnąć Niemców ze 
swego odcinka wału. Teraz już 
łatwiej było budować most. 
Choć przeciwnik nie przery­
wał obstrzału, jego skutecz- 
•ność była już znacznie mniej­
sza. Do rana 21 lutego most sta 
nął i pod zasłoną dymna prze 
nrawiono no nim 14 armat puł 
kowych, z których część na­

tychmiast wykorzystano do 
zwalczenia ogniem na wprost 
ambrazur...

Saperzy usadowieni na wale 
zaczęli obezwładniać Niemców 
siedzących jeszcze w kazama­
tach wałów i redut, wrzucając 
przez otwory wentylacyjne ma 
łe ładunki wybuchowe. Jefraj- 
tor Serwiladze, osłaniany 
ogniem piechurów zszedł z wa 
łu i podpalił z miotacza ogniem 
dwa budynki przy reducie II. 
z których wykurzył około 200 
Niemców. Pozwoliło to części 
grup szturmowych zejść rów­
nież z wału w obręb Cytadeli. 
Serwiladze wziąwszy teraz od 
rannego kolegi nowo ładowany 
miotacz płomieni zaczął 
ogniem zwalczać ambrazury, z 
których ostrzeliwano rów i 
wał...

I
Ostatnia doba

W południe, w pobliżu mc 
stu dla artylerii, rozpoczęto bu 
dowę 30-tonowego mostu dla 
czołgów. Początkowo praca 
czyniła szybkie postępy: akty­
wnie uczestniczyli w niej mię 
szkańcy Poznania. Już zakoń­
czono stawianie podpór, kiedy 
raz jeszcze -ożyły ambrazury 
w zachodniej ścianie części ko 
szarowej. Każdy, kto pokazał 
się na budowanym moście, pa 
dał raniony lub zabity. Znowu 
trzeba było posługiwać się be 
kami i miotaczami płomieni. 
Sparaliżowanie stanowisk ognio 
wych wroga kosztowało wiele 
czasu i sił. Choć nad sam skraj 
fosy podeszły również czołgi 
z miotaczami płomieni, ambra 
żury najniższych kondygnacji 
kazamat znajdowały się w 
martwej strefie ich broni. Da 
ła jednak raz jeszcze znać o 
sobie pomysłowość żołnierska. 
Zrzucano pod te ambrazury 
skrzynie, beczki, gałęzie, po­
zbawiając tkwiących w kaza­
matach Niemców pola ostrzału.

Praca stała się nieco bezpiecz 
niejsza.

Przynaglałem budowę mostu, 
uważając że tylko wtargnięcie 
czołgów do Cytadeli pozwoli 
szybko zlikwidować okrążone 
zgrupowanie przeciwnika...

Dowódca 261 batalionu inży 
nieryjno-saperskiego postano­
wił wysadzić wał i ściany fo­
sy i w ten. sposób utworzyć no 
chylnię po której zjadą do Cy 
tadeli czołgi. O północy (na 23 
lutego) rozległ sie silny wy­
buch. Narożnik uskoku fosy i 
wał zostały zniszczone aż po 
fundamenty. By zmniejszyć 
stromość wyntoy, zdetonowa­
no jeszcze trzy ładunki. O go­
dzinie 3 w nocy (czasu moskie 
wskiego) czołgi i działa samo­
bieżne 263 pułku czołgów i 34 
pułku ciężkich czołgów wje­
chały do Cytadeli. Dopiero wó 
wczas hitlerowcy zaczęli pod­
dawać się grupami...

V
Polacy, wyzwoleni ,%po<j fa­

szystowskiej niewoli, nie szczę 
dzili sił, by jak najszybcie-’ oczy 
ścić od wroga swe rodzinne 
miasto. Szczególnie żarliwie u- 
czestniczyła w tym szlachetnym 
dziele młodzież. Setki, tysiące...

Lekarze, pielęgniarki, sani­
tariuszki, ryzykując życie, 
wraz z naszymi medykami, wy 
nosili spod ognia rannych i u- 
dzielali im pomocy.

Wciąż i wciąż przekonywa­
liśmy się jak wielu mamy w 
Polsce szczerych i wiernych 
przyjaciół. W walce przeciwko 
wspólnemu wrogowi wyrastała 
i krzenła przyjaźń narodu ra­
dzieckiego i polskiego.

Tłumaczył:
ZBIGNIEW SZUMOWSKI

16 XI 1973 - GŁOS - Str. 3



Lech — Legia 1:3 
na Stadionie im. 22 Lipca

Ponad 25 tysięcy widzów, zgromadziło się wczoraj na Stadionie 
im. 22 I ipca. aby obejrzeć spotkanie piłkarskie o mistrzostwo I li- 
Kh pomiędzy poznańskim Lechem i warszawska Legia. Pojedynek 
rozgrywany w bardzo trudnych warunkach atmosferycznych, przy 
silnym wietrze i padajacym śniegu, zakończył sie zwycięstwem pił­
karzy Legii 3:1. Do przerwy również prowadzili wojskowi 2:1.

strzelając obok rozpaczliwie inter 
weniującego Turka.

Zespoły wystąpiły w następują­
cych zestawieniach:

Lech: Turek — L.esiewicz, Gra­
la, Stępczak, Bilewicz. Napierała. 
Barczak, Milewski, Jakóbczak. 
Szpakowski, Wojciechowski (w 20 
minucie Wojciechowskiego- zastą­
pił Domino zaś w 63 za Domine 
wszedł Świtała).

Legia: Mowiik — Topolski, Nie- 
dziółka, Zygmunt, Samek, Cmikie 
wicz, Deyna, Pieszko, Nowak, Da 
browski, Gadocha. (s)

PRZEDSIĘBIORSTWO PAŃSTWOWE 
POSZUKUJE 

pokoi dwu- i trzyosobowych 
niekrępujących z wygodami.

Warunki i cena — do uzgodnienia.

Oferty RSW „Prasa”, Poznań, ul. Grun­
waldzka 19 dla 8002-K1.

Day/no nie oglądaliśmy w Po­
znaniu śpotkania piłkarskiego, roz 
grywanego w takich warunkach. 
Przez cały czas trwania meczu pa­
dał deszcz i wiał silny wiatr. Sku 
tek był taki, że płyta boiska bar­
dziej przypominała lodowisko, niż 
normalna murawę. Miało to 
wpływ na poziom spotkania. Okre 
sami gra była bardzo statyczna i 
koncentrowała sie głównie w śród 
kowych rejonach boiska. Niewąt­
pliwie drużyna- która szybciej 
przystosowała sie do istnieją­
cych warunków, byli goście. Pił­
karze Legii dobrze wyszkoleni 
technicznie, grali krótkimi, szyb­
kimi podaniami i w ten sposób 
szybciej zdobywali teren, niż ich 
przeciwnicy.

Piłkarzem nr 1 na boisku był 
Kazimierz Deyna, który ze wzglę­
du na swoje wyszkolenie technicz

skiej na najwyższe słowa uznania 
zasłużył Barczak. który przez cały 
mecz usiłował zwiazać obronę z 
atakiem, ale nie zawsze znajdo­
wał zrozumienie wśród swoich ko 
lęgów.

Mecz rozpoczął sie od falowych 
ataków zespołu Lecha, którego za 
wodnicy dość często inicjowali 
groźne akcje na bramkę Mowlika, 
ale ich strzały najczęściej mijały 
sie z celem. Dopiero w 29 minucie 
Milewski ostro strzelił z 15 me­
trów. Silnie bita piłka wpadła do 
bramki tuż obok słupka i było 
1:0 dla gospodarzy, co publiczność 
przyjęła zrozumiałą owacją. Nie­
długo jednak kibice poznańscy cie 
szyli się prowadzeniem. W 35 mi­
nucie, Dąbrowski, wykorzystując 
błąd -obrony i bramkarza Lecha, 
zdobył wyrównującego gola, zaś 
w trzy minuty później Gadocha za

Czy bramkarz Legii zdqży schwy­
cić pitkę?

Praca e Nauka
Ekspedientka potrzebna — 
cukiernia. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
l?347g,

Przyjmę dozorstwo, gwa­
rancja dobrego wypełnia­
nia obowiązków oraz drób 
nych napraw. Warunek 
mieszkanie. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
12371g.______________________ 
Tańców towarzyskich — 
wyucza Adela Szczurków 
na, Poznań, al. Marcin­
kowskiego 2a, parter.

10618g

Lokale

Fot. (2) — K. Przychodzki

POWIEDZIELI PO MECZU:
Główny arbiter spotkania — 

Zbigniew Slabik (Katowice): mecz 
rozgrywany był w fatalnych wa­
runkach atmosferycznych i w 
związku z tym trudny do prowa­
dzenia. Legia wygrała zasłużenie, 
gdyż była drużyną, która szybciej 
przystosowała się do istniejących 
warunków. Cieszyć może forma 
kadrowiczów, a zwłaszcza Deyny.

Trener Legii — Jarosław Vejvo- 
da: mecz nie był najładniejszy, a 
to przede wszystkim z uwagi na 
padający śnieg i silny wiatr. Wy­
graliśmy dzięki zastosowaniu lep­
szej taktyki, która bardziej paso­
wała do warunków na boisku, a 
mianowicie preferowaniu krótkich 
podań. W swoim zespole wyróż­
niam Deynę i Dąbrowskiego.

Trener Lecha — Janusz Pekow- 
ski: wygrała drużyna lepsza, bar­
dziej dojrzała taktycznie, co przy 
warunkach atmosferycznych, ja­
kie panowały podczas spotkania, 
miało istotne znaczenie.

nc i niewielka wagę, czuł się na 
śliskim boisku znakomicie i on 
był głównym autorem zwycięstwa 
drużyny Legii. Dzielnie sekundo­
wali mu dwaj pozostali bohatero­
wie z Wembley: Cmikiewicz i Ga 
docha, którzy byli wczoraj bardzo 
dobrze usposobieni i walnie przy­
czynili się do sukcesu swojej dru 
żyny. Ponadto na słowa uznania 
zasłużył Dąbrowski. Zawodnik ten 
okazał sie klasowyną piłkarzem i 
sadzimy, że niedłpgo jego nazwi­
sko znajdzie się w notesie trenera 
Górskiego. W drużynie poznań-

mienił precyzyjne dośrodkowanie 
Nowaka w drugą bramkę dla Le­
gii.

W drugiej części spotkania, Lech 
próbował kontratakować, ale ak­
cje poznańskich piłkarzy, kończy 
ły się najczęściej na ostro (na­
szym zdaniem zbyt ostro) interwe 
niujacych obrońcach Legii. Woj­
skowi w dalszym ciągu posiadali 
nieznaczna przewagę, której uko­
ronowaniem była akcja ofensyw­
na w 80 minucie, którą zakończył 
Dąbrowski, bardzo przytomnie

1. Ruch 11 17 27—10
2. Wisła 12 17 19—10
3. Górnik 12 16 20—3
4. Legia 12 15 15—8
5. Stal 11 15 12—8
6. ŁKS 11 12 11—7
7. Polonia 13 12 11—17
8. Gwardia 12 11 13—12
9. Szombierki 12 11 13—13

10. Śląsk 12 11 10—12
11. ROW 12 11 9—13
12. Lech 11 10 7—9
13. Odra 12 10 11—15
14. Zagłębie Wałbrz. 13 9 7—IG
15. Pogoń 12 9 9—18
16. Zagłębie Sosn. 12 4 2—19

W STUDIO I NA ESTRADZIE

Jazz wraca 
do Filharmonii

Jazz w Filharmonii” — to 
brzmi jak slogan. Ale 

n ten tytuł koncertów 
jazzowych organizowanych w 
salach filharmonicznych jest 
czymś wiecej — swoistym 
symbolem nobilitacji jazzu. 
Jazz stał się bowiem w prze­
ciągu niespełna stu lat sztu­
ką z prawdziwego zdarzenia. 
Z knajp, statków kursujących 
po Missisipi, klubów i ulic 
trafił do przybytku Polihym 
nii. Etapy tej drogi wyzna­
czają następujące po sobie 
style, będące dowodem żywot 
ności tej muzyki.

Nieraz słyszało się o zmierz 
chu jazzu. Głosy takie pocho 
dziły i pochodzą jeszcze dzi­
siaj od osób, które nie po­
trafią zrozumieć, że zmierzch 
jakiegoś stylu nie oznacza 
upadku danej gałęzi sztuki.

Przeświadczenie o rzeko­
mym braku zainteresowania 
muzyka jazzową doprowadzi­
ło do tego, że w naszym kra 
ju organizuje się bardzo ma­
ło koncertów jazzowych, a te
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które są. przypominają ra­
czej... akademie na cześć jaz­
zu. Brak nam codziennego 
kontaktu z muzyką jazzową.

Poznańskich miłośników 
jazzu ucieszy zapewne wiado­
mość o umieszczeniu jazzo­
wej edycji popularnych Po­
znańskich Muzykaliów w miej 
scu najwłaściwszym — w Auli 
UAM. Uznanie należy się dy 
rekcji Państwowej Filharmo­
nii, która zdecydowała się 
wraz z Zarządem Wojewódz­
kim ZMS organizować cyk­
liczną imprezę jazzową. Pierw 
sza odbędzie się dzisiaj 
(16 bm.) o godz ,19.30. W pro­
gramie: Paradox z Marianną 
Wróblewską, Grupa Organowa 
Krzysztofa Sadowskiego z Li 
lianą Urbańską oraz Kwartet 
Henryka Slaboszowskiego.

Marianna Wróblewska jest 
nasza najwybitniejszą woka­
listka jazzową. Dysponuje 
świetnymi warunkami głoso­
wymi. Debiutowała na II Fes 
tiwalu Młodych Talentów w 
Szczecinie, gdzie znalazła się 
w finałowej „Złotej Dziesiąt­
ce”. Przez rok współpracowa 
ła ze Studiem Piosenki Pagar- 
tu, po czym na kilka lat 
wycofała się z życia muzycz­
nego. aby powrócić na estra­
dę w roku 1968. tym razem 
jako wokalistka jazzowa. W 
roku następnym wzięła udział 
w ..Jazzie nad Odrą” i zdo­
była pierwsze miejsce. Współ 
nracowała z Włodzimierzem 
Na bornym i Zbigniewem Na 
mysłowskim. występując w 
koncertach filharmonicznych 
i klubowych ora: nagrywając 
dla radia. Bardzo owocna by

ła jej współpraca z nieżyją­
cym już znakomitym pianistą 
Mieczysławem Koszem.

Niedawno ukazał się long 
play Marianny Wróblewskiej. 
Śpiewa ona na tej płycie w 
asyście czołowych polskich 
jazzmanów. Podczas koncer­
tów najczęściej towarzyszą 
jej zespoły Old Timers i Pa- 
radox.

Zespół Paradox — drugi 
gość Poznańskich Muzyka­
liów — zadebiutował w 1968 
roku na „Jazzie nad Odrą”. 
Zdobył tam aż cztery nagro­
dy: pierwszą w kategorii jaz 
zu nowoczesnego, pierwszą za 
kompozycję, nagrodę dzienni 
karzy i wyróżnienie w katego 
rii instrumentalistów dla 
twórcy i kierownika zespołu 
— Andrzeja Brzeskiego. Gru 
pa potwierdziła swoją klasę 
na dwóch kolejnych festiwa 
lach w San Sebastian (1969, 
1970). Za pierwszym razem 
zdobyła nagrodę publiczności, 
a za drugim Grand Prix. ja­
ko najlepszy zespół nowoczes 
ny. W tym samym roku lea­
der zespołu wystąpił w mię­
dzynarodowym big bandzie 
na festiwalu w Pradze. W 
1971 roku Paradox odbył tour 
nee po Związku Radzieckim. 
Zespół wystąpił na festiwa­
lach w Predrov. gdzie zdobył 
tytuł ..Ekstraklasy Europej­
skiej”, oraz w Beek-en Donk 
gdzie A. Brzeski otrzymał na 
grodę dla najlepszego kompo 
zytora. żespół zdobył I miej 
sce w kategorii modernistów 
a gitarzysta Sławomir Piwo­
war został uznany za najcie­
kawszego instrumentalistę im 
prezy. ■

Paradox od początku swe­
go istnienia wzbudzał sensa­
cje w kręgach muzycznych, 
szokując niektórych „niejazzo- 
wym” zestawem instrumentów 
(fagot, wiolonczela, brak per 
kusji) i śmiałymi pomysłami 
aranżacyjnymi. Miejmy na­
dzieję że do długiej listy suk 
cesów zespół dołączy udany 
występ na Poznańskich Muzy 
kaliach.

Zatem — do zobaczenia w 
Filharmonii!

ANDRZEJ KGSMALA

Dwuosobowego pokoju w 
Poznaniu lub Swarzędzu 
poszukują pracujący. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 12414g.
Kupię mieszkanie własnoś 
ciowe M-6 lub M-5, do za­
miany willa. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
12413g.
Ucznia po VIII klasie — 
przyjmę na pokój. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 1.2411 g._________________  
Kupię mieszkanie 3—4-po 
kojowe (do zamiany 2 po­
koje, kuchnia, łazienka).
Oferty „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 12409g.
Wynajmę pomieszczenie 
na warsztat, może być su­
terena, budynek gospodar 
czy. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 12407g.
Kupię mieszkanie własnoś 
ciowe .Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 12341g.
Pokój z kuchnią 40 m4, no 
we budownictwo zamie­
nię na 2 pokoje z przyna- 
leżnościami. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
12383g.______________________ 
Małżeństwo bezdzietne 
(członkowie spółdzielni) 
poszukuje pokoju z uży­
walnością kuchni. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 12381g.
Mieszkanie własnościowe 
w Poznaniu M-3, M-4, M-5 
kupię. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 12390 g.
Małżeństwo bezdzietne — 
pracownicv naukowi, po­
szukuje pokoju na rok. 
Oferty „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 12387g.

I
 Kupię lub wydzierżawię 
pokój. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 1S dla 12385g.
Dwie pracujące panienki, 
poszukują pokoju. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 12302g.
Bydgoszcz — mieszkanie 
spółdzielcze M-4 — zamie­
nię na równorzędne lub 
M-3 w Poznaniu. Byd­
goszcz. telefon 327-20.

2935-K2
Zielona Góra! Mieszkanie 
3-pokojowe, nowe budów 
nictwo, w centrum, c. o. 
+ garaż — zamienię na 
podobne w Poznaniu. O- 
ferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 12313g.
Chodzież — zamienię po­
kój z kuchnią — na rów­
norzędne lub pokój w Po 
znaniu. Oferty — „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 12324g
Małżeństwo bezdzietne — 
członkowie spółdzielni — 
poszukuje pokoju. Oferty 
..Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 12327g.
Pani, będąca członkiem 
spółdzielni mieszkaniowej, 
pracująca, poszukuje po­
koju. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 12325g
Kupię mieszkanie włas­
nościowe M-l lub M-2. O- 
ferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 12321if

Sprzedam ogrodnictwo w 
Przeźmierowie — nowy 
dcm mieszkalny — waru­
nek mieszkanie w Pozna­
niu. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 12353g.
Sprzedam gospodarstwo 
rolne 10,94 ha wraz z ogro 
dem i budynkiem gospo­
darczym. zelektryfikowa­
ne. Stefan Kaźmierczak, 
Stępocin, pow. Września, 
woj. poznańskie. 12360g
Sprzedam działkę 6C0 ml 
ze szklarnią 280 m4 przy 
mieście powiatowym. A- 
dres wskaże „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 12369g.
Sprzedam korzystnie mu 
rowany budynek 8X20 m, 
w Dolsku — nadający się 
na warsztat, pieczarkarnię 
lub hodowlę. Przy budyń 
ku można wybudować 
dom jednorodzinny. Tele­
fon: Poznań 321-47 lub o- 
ferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 12197g.
Sprzedam parcelę 500 m! 
na Górćzynie. Piotrowicz, 
Gorzów Wlkp., ul. Armii 
Polskiej 28 m. 4, tel. 49-35.

12200g

Działkę na Jeżycach lub 
Grunwaldzie kupię. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 12203g.
Działkę budowlaną w Pu- 
szczykówku, 2000 m!, opło 
towaną, atrakcyjnie poło­
żoną, pod zabudowę bliź­
niaczą, sprzedam. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 12264g.
Wydzierżawię lub kupię 
pomieszczenie około 500 
m4, nadające się na fermę. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 12260g.
Sprzedam domek z warsz 
tatem. Luboń 4, ul. 1 Ma­
ja 21, Helena Koralewska. 
_____________________ 12295g 
Okazyjnie sprzedam go­
spodarstwo rolne, ładnie 
położone o powierzchni 
13,42 ha. Nowaczyk, Goś- 
ciejewo, pow. Krotoszvn.

n___________________ 12325g
Kupię działkę budowlaną 
do 500 m4 w Poznaniu. O- 
ferty — „Prasa” Grun­
waldzka 19 dla 12316g.
W Poznaniu łub okolicy 
kupię działkę budowlaną 
o większej powierzchni. 
Oferty — „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 12333g.
Sprzedam działkę budow­
laną w Luboniu 800 m4. 
Informacje: Luboń 4, ul. 
Sobieskiego 20 12332g
Działkę budowlaną na Je 
życach, kupię. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 12331.g,

@ Różne

Pracujący pan, poszuku­
je pokoju. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
12336g,_________
Zamienię dwa pokoje z 
kuchnią w Gnieźnie lub 
w Sosnowcu — na podob­
ne w Poznaniu. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 12335g._________________ 
Zamienię 3 pokoje z kuch 
nią, łazienką — na 2 mie­
szkania 2-pokojowe i 1- 
pokojowe z kuchnią i ła­
zienką. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 12334g

0 Nieruchomości
Odstąpię działkę pod bu­
dowę z domkiem partero­
wym przy pętli w Smo- 
chowicach. Warunek mie 
szkanie w nowym lub sta 
rym budownictwie. Ofer­
ty ' „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 12404g.
Sprzedam działkę, rozpo­
częta budowa pół domu 
bliźniaczego, z materia­
łem. Górczyn. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 12421g.
Sprzedam 1,5 ha ziemi w 
Swarzędzu. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
123442

Obiadów dla 5 osób, oko­
lica pl. Waryńskiego, po­
szukuję. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzką 19 dla 12352g.
Gotuję na weselach. Frań 
kowa, Poznań. Młyńska 2 
m. 9. 12384g
Gabinet kosmetyczny Jad 
wigi Jakubowskiej, Mar­
cinkowskiego 19, I piętro, 
10—18, wykonuje usługi w 
zakresie regeneracji na­
skórka, wybiela, wygła­
dza, zapobiega zmarszcz­
kom, wypadaniu włosów, 
łojotokowi, trądzikowi, su 
chości skóry. Usuwanie 
zbędnego owłosienia.

124O6g
Bezpyłowe cyklinowanie 
parkietów. Tel. 609-80.

1125 3g
Garaż blaszany składany, 
ocieplany — sprzedam. In­
formacje: tel. 451-21. godz. 
14—20. 12195g
Budynki mieszkalne, par­
terowe, piętrowe — robo­
ty wykończeniowe, przyj- 
mie zakład budowlany. 
Zgłoszenia: ul. Sienkiewi 
cza 9 m. 8, w godz. 10—14, 
w niedziele. 12212g
Poszukuję garażu do wy­
najęcia, najchętniej na 
Starym Mieście. Sikorski, 
Piekary 13 m. 18. 12290g

® Matrymonialne
Zapoznam pana po trzy­
dziestce. Cel matrymonial 
ny. Oferty „Prasa”. Grun 
waldzka 19 dla 12139g.
Samotna, pracująca, śred 
nie wykształcenie, własne 
mieszkanie, pozna pana 
od 40 do 55 lat w celu 
matrymonialnym. Oferty 
„Pras-” Grunwaldzka 19 
11- '?C5Tg-, 
Samotna, lat 58. średnie 
wykształcenie, pracująca, 
pozna odpowiedniego pa­
rs w celu matrymonial-

Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 12256g.
Czterdziestoletni szuka 
przyjaciółki niebiednej, 
ładnej. Cel matrymonial­
ny. Oferty „Prasa”.Grun 
waldzka 19 dla 12270g.
Kawaler, lat 53. renta, ma 
terialnie niezależn- pra­
wo jazdy, średniego wzro 
stu. pozna skromną doma- 
torkę Cel matrymonial­
ny. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 12268g.

POZNAŃSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
BUDOWNICTWA PRZEMYSŁOWEGO nr 2

w Poznaniu, ul. Marchlewskiego 128

OGŁASZA
NABÓR KANDYDATÓW

do przyuczenia do zawodu:

— SZKLARZA
— STOLARZA BUDOWLANEGO.

Okres przyuczenia do zawodu trwa 3 do 
6 miesięcy. W czasie trwania kursu ucz­
niowie otrzymują wynagrodzenie miesięcz­
ne i wszystkie uprawnienia pracowników 
w budownictwie — odzież ochronną, buty 
robocze, posiłki regeneracyjne — dla za­
miejscowych bezpłatne zakwaterowanie.

Po złożeniu egzaminu przedsiębiorstwo 
zapewnia pracę przez cały rok.

Warunki przyjęcia:

1. Ukończona szkoła podstawowa
2. Ukończonych 18 lat
3. Dobry stan zdrowia
4. Podanie, życiorys.

Chętni są proszeni o zgłoszenie się w 
Dziale Pracy i Płacy, pok. 100, tel. 650-51, 
wewn. 210. 7053-K1

POZNAŃSKIE ZAKŁADY 
OPON SAMOCHODOWYCH „S T O M I L” 

w Poznaniu, ul. Starołęcka 18 
ZGŁASZAJĄ ZAPOTRZEBOWANIE 

NA KWATERY PRYWATNE 
dla pracowników n. zakładów 

(kobiet)
Informacji udziela i zgłoszenia przyjmuje 
Dział Kadr i Szkolenia PZOS „STOMIL” 
w Poznaniu, ul. Starołęcka 18, pokój nr 1, 
tei. 759-01, wewn. 481. 8006-K1

PRZEDSIĘBIORSTWO 
BUDOWNICTWA ROLNICZEGO 
w Przeźmierowie, pow. Poznań 

ZAKUPI 

elektroniczną maszynę liczącą 
4-działaniową oraz arytmometry. 

Oferty pisemne wraz z podaniem ceny, 
orzeczeniem rzeczoznawcy i dowodu posia­
dania maszyny, prosimy składać w termi­
nie 10 dni od daty ogłoszenie pod adresem: 
PBR Przeźmierowo, pow. Poznań - 62-081. 

2958-K2

BIURO PROJEKTÓW 
PRZEMYSŁU ŁOŻYSK TOCZNYCH 
w Kielcach - Pracownia w Poznaniu, 

ul. Krańcowa nr 9

POSZUKUJE

POKOJU wzgl. MIESZKANIA 
z przynależnościami i ewentualnie garażem 

w okolicy Osiedla Warszawskiego 
lub Osiedla Antoninek.

8152-K1

_____________Przetargi________
Spółdzielnia Pracy „MODEX” - Sieraków Wlkp. 
— ogłasza

PRZETARG NIEOGRANICZONY na wy­
konanie 500 sztuk dyplomów okolicznościo­
wych — wg projektów dostarczonych przez 
Spółdzielnię.

Termin wykonania — do końca IV kwartału 
bieżącego roku.

Otwarcie ofert nastąpi 10 dni po ukazaniu 
się ogłoszenia.

Do składama ofert zapraszamy przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Zastrzega się prawo wyboru oferenta, lub 
unieważnienia przetargu bez podania przy­
czyn. 2960-K2
Spółdzielnia Pracy „MODEX” - Sieraków Wlkp. 
— ogłasza

PRZETARG NIEOGRANICZONY na wy­
konanie następujących prac:
1. roboty remontowo-budowlane,
2. roboty remontowo-instalacyjne wodno­

kanalizacyjne i c. o.,
3. roboty malarskie.
4. roboty remontowo-stolarskie,

Na wyżej wymienione prace będą zawierane 
umowy sukcesywnie z postępem poszczegól­
nych prac. Zakończenie przewiduje się do koń­
ca IV kwartału bieżącego roku.

Dokumentację do wglądu oraz bliższe infor­
macje można otrzymać w Dziale Technicznym 
Spółdzielni.

Otwarcie ofert nastąpi w 10 dni po ukazaniu 
się ogłoszenia.

Do składania ofert zapraszamy przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Zastrzega się prawo wyboru oferenta, lub 
unieważnienie przetargu bez podania przyczyn.

2959-K2



PRZEDSIĘBIORSTWO PAŃSTWOWE 
i Warszawy

poszukuje dla swojego Zespołu Terenowego 
w Poznaniu,

LOKALU BIUROWEGO 
składającego się z dwóch pokoi 
o łącznej powierzchni 35—40 m* 

"Warunki najmu lokalu do uzgodnienia 
przy czym warunkować je będą położenie 
w centrum miasta oraz wyposażenie lokalu 
w telefon.
Oferty „Prasa” Grunwaldzka 19 dla 2930-K2

Praca © Nauka
Warsztat inst. wod.-kan., 
gazu, centr. ogrzewania — 
przyjmie uczniów, także 
powyżej 17 lat. Zgłoszenia 
Swarzędz. Kórnicka 6.

12581g
Potrzebny pracownik do 
gospodarstwa rolnego. Wy 
nagrodzenie dobre. Kan- 
dulski, Borzysław, poczta 
Grodzisk, pow. Nowy To­
myśl. 905ppr
Pomoc domowa na stale 
potrzebna. Własny pokój. 
Ostroroga 27 m. 1, telefon 
679-144. 12587g
Malarzy przyjmę. Cheł­
mońskiego 3 m. 19. 12424g
Zatrudnię murarzy i po­
mocników. Poznań, ul. Ja 
worowa 64 m. 7, po godz. 
16. 12423g
Pomoc do prowadzenia 
domu — potrzebna. Dwo­
je dzieci, osobny pokój, 
warunki dobre. Ewa Figu 
rzyńska, ul. Miłobędzka 1, 
02-634 Warszawa. 2950-K2
Opiekunkę do dwuletnich 
bliźniąt, pilnie poszukuję. 
Osiedle Przyjaźni 19B ta. 
20. 12458g
Kulturalna rencistka, su­
mienna, energiczna, znajo 
mość szycia — szuka zaję 
cia z zamieszkaniem. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 12473g.
Emeryt, znający język nie 
miecki, również piśmien­
nie oraz tłumaczenie na 
polski, przyjmie jakąkol­
wiek pracę przez kilka go 
dżin dziennie. Oferty: po­
czta Poznań 16 (60-170), ul. 
Grunwaldzka 62a. 12487g

Potrzebna gosposia do sa­
modzielnego prowadzenia 
domu lekarza — możli­
wość zamieszkania, wa­
runki bardzo dobre. Ofer 
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 12521 g.

; Hodowla kanarków kolo- 
| rowych pilnych śpiewa­
ków, samiczki lęgowe o- 
raz kolorowe ptaszki egzo 
tyczne, japońskie, austra­
lijskie sprzedam. Poznań, 
Śniadeckich 4 m. 10.
___________ 12373g
Sprzedam Junaka na częś 
ci. Staszica 1 m. 24.

12436g
Sprzedam garaż, Osiedle 
USO. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 12668g

Fryzjerka potrzebna. Po­
znań, Woźna 9. 12417g

Kierowca I kat. posiada­
jący własny samochód 
Warszawa, przyjmie akwi 
zycję. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 12513g
Małżeństwo przyjmie do- 
zorstwo, warunek miesz­
kanie. Poznań, ul. Łozowa 
78 m. 38^ 12468g
Lekarka przyjmie do 
dziecka 3-letniego opiekun 
kę od godz. 7.15—17. Ol- 
szynka 1 m. 15. telefon 
67-57-86. 12492g
Tańców uczę. Poznań — 
Mickiewicza 27 m. 7a.

 H450g

Kupno O Sprzedaż
Deski z rozbiórki do pod- 
szalowania — kupię. Po­
znań, Żeromskiego 7.

______ ______________12777g 
Motocykl WSK, kupię. Te 
lefon 603-64._________ 12232?
Kupię drzewo — olchę w 
okrąglakach. Stanisław 
Skweres, Swarzędz, Gołę­
bia 3. 124 30g

Kupię brąz zagraniczny o- 
raz dłuźyznę drobnego łań 
cuszka. Jeżewski, Poznań 
61-842, Za Bramką 7.

12437g
Moździerz oraz dawną 
cukiernicę, kupię. Poznań 
— Wildą, Prądzyńskiego 
13 m. 8. 12534g

Okazyjnie sprzedam biur 
ko. bufet, duży stół, o- 
braz. Engla 21 m. 3 (2 X 
dzwonić). 12429g

'Dnia* '^listopada- 1973 • roku' zmarł

TADEUSZ PACZKOWSKI
wybitny i ceniony działacz kultury fizycznej, 
współzałożyciel wielu klubów i związków spor­
towych, wyróżniony wieloma odznaczeniami 
sportowymi.

Rodzinie Zmarłego wyrazy współczucia składa
Wojewódzki Komitet

Kultury Fizycznej i Turystyki w Poznaniu
8146-K1

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
13 listopada 1973 r. odszedł od nas na zawsze 
mój najdroższy mąż, ukochany ojciec, teść, dzia­
dek i pradziadek, przeżywszy lat 82

BOGUSŁAW SALEWSKI
powstaniec wielkopolski, 

odznaczony Krzyżem Powstańczym 
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 17 bm. 

o godz. 11 na cmentarzu junikowskim.
W smutku pogrążona

RODZINA
Prosimy o nieskładanie kondolencji.

Poznań, ul. Czerwonej Armii 31 m. 3.
12742g

Z żalem zawiadamiamy, że w dniu 14 listopada 
1973 r. zmarł po długiej i ciężkiej chorobie, opa­
trzony Sakramentami św., mój kochany mąż, oj­
ciec. teść i dziadek, przeżywszy lat 79

FRANCISZEK SURDYK
Pogrzeb odbędzie się w dniu 16 bm. o godzi­

nie 13.40 na cmentarzu na Junikowie, 
o czym zawiadamia

żona z rodzina
Poznań, ul. Boh Westerplatte 23 12786g

W dniu 13 listopada 1973 r. zasnął w Bogu mój 
najdroższy mąż, najlepszy przyjaciel, kochany 
brat, szwagier i wujek

FRANCISZEK KORTYLEWSKI
ppor. powstaniec wielkopolski

Pogrzeb odbędzie sie w piątek, dnia 16 bm. 
o godz; 11.55 na Junikowie.

Strapiona
żona z rodzina

12697?

Dnia 10 listopada 1973 r. zmarł wieloletni czło- 
M nek naszej Spółdzielni

JAN RYBARCZYK
CZESC JEGO PAMIĘCI!
Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego współ­

czucia składaja
Rada, Zarząd i pracownicy

Spółdzielni Rzemieślniczej Mechaników
Poznaniu. 8114-K1

W dniu 12 listopada 1973 r. zmarł nagle 
Zarządu Okręgu Polskiego Towarzystwa Histo­
rycznego w Poznaniu

dr JAN SZAJBEL
W Zmarłym straciliśmy ofiarnego 
Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy P 

cia.
Polskie Towarzystwo Historyczne

Zarzad Okrcp:owv. 12576? Poznań, ul. Skarbka 33 m. 2.

KAZIMIERZ SZCZEPAŃSKI
Pogrzeb odbędzie sie w dniu 16 bm. o godz 

13.05 na cmentarzu na Junikowie.
W smutku pogrążoną

Dnia 13 listopada 1973 r. zmarł przeżywszy 
82 lata nasz ukochany ojciec, mąż 1 teść

Kożuch damski, futro po­
pielate karakułowe, sprze 
dam. Głogowska 96 m. 3. 
_____________________ ia73&g 
Wózki dziecięce, różne mo 
dele, wielki wybór, pole­
ca Brzozowska, Poznań, 
Czerwonej Armii 10.
___  10628g
Z powodu wyjazdu sprze 
dam tanio w dobre ręce 
psa collie. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
12422g.

Sprzedam zagraniczną ma 
szynę dziewiarską dwupły 
tową, fabrycznie nową. 
Cena 7.000 zł. Adres wska 
że „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 12425g,
Sprzedam wózek głęboki 
wiśniowy, w dobrym sta­
nie. Wojtkowiak, Poznań, 
ul. Garbary 29 m. 5.

1 __________ 1244»g
Gumę do żucia „Donald 
Bubble Gum” większą 
ilość — sprzedam. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Szczecin, 
plac Hołdu Pruskiego 8, 
pod nr 15223. 2947-K2
Sprzedam prasę mimośro- 
dową 3 t nacisku, sprzęt 
kulturystyczny oraz 8 ro­
czników „Sport dla wszy 
stkich”. Czerwonej Armii 
12 m. 5. 12486g

Dyrekcja Medycznego Studium Zawodowego 
w Poznaniu, ul. Mostowa 6, telefon 599-20 i 596-25 
zawiadamia, że przyjmuje do dnia 20 stycznia 1974 r.

ZGŁOSZENIA KANDYDATEK
na rok szkolny rozpoczynający się dnia 1 lutego 1974 r.

Nauka w Studium jest bezpłatna i trwa 2 lata. Możliwość 
uzyskania stypendium żywieniowego, a dla zamiejscowych 

mieszkanie w Domu Słuchacza.
Warunki przyjęcia: matura lub ukończenie szkoły średniej, 
dobry stan zdrowia, wiek 17—35 lat. Do podania należy dołączyć 
świadectwo dojrzałości lub świadectwo ukończenia szkoły średniej.

8072-K1

Sprzedam tapczan, szafę, 
telewizor. Kasprzaka 4a 
m. 2. 12450g
Sprzedam centralne ogrze 
wanie, motorower Sim­
son, lakiernię na farbę 
piecową. Niestachowska 1. 

12452g

Sprzedam damski zegarek 
złoty, papierośnicę srebr­
ną, krzesła do pianina o- 
krągłe. Teł. 615-83, od 
godz. 14. 12547g
Sprzedam kozły żelazne 
do szperowania. Promie­
nista 118. 12474g
Sprzedam nową maszynę 
dziewiarską dwupłytową 
Verita/ 360. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
12481g.

Sprzedam tanio 2 kalkula 
tory elektroniczne, 12 
miejsc, świetlny zapis pa 
mięci, Blauring najnow 
szy model. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzką 19 dla 12 497 g

Psa owczarka alzackiego, 
1,5 roku, z rodowodem — 
sprzedam, z powodu wy­
jazdu. Adres wskaże „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
12511g.

Sprzedam futro łapki ka­
rakułowe czarne. Poznań, 
Findera 36 m. 4. 12522g
Belgijskie sztuczne futro 
długim włosem, kupon — 
sprzedam. Telefon 626-93.

12524g

Sprzedam Warszawę M-20 
na chodzie, cena 18.000 zł. 
Kozicki, Poznań - Po- 
krzywno 47. 12292g
Moskwicza nowego kupię 
lub zamienię na prawie 
nową Skodę. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
12296g.
Sprzedam małolitrażowe 
samochody „Ifa”. Adler — 
6-osobowe, nowy silnik 
Warszawy, garaż. Syre­
nia la, warsztat. 12237g
Wartburga nowego kupię. 
Adres: B. Nowak. Poznań, 
Promienista 3. 12184g
Sprzedam samochód Mos­
kwicz 403 Adres wskaże 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 12435g.
Sprzedam Volkswagena po 
wypadku. Oglądać: Dą­
browskiego 189. 12434g

Kupię Jeepa, względnie 
Willys^ na chodzie. O- 
ferty:' Andrzej Pacyńskl, 
Poznań, ul. Husarska 14 
m. 12. 12445g
Bony PeKaO na Fiata — 
kupię. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 12520g

Sprzedam cykliniarkę. O- 
ferty — „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 12478g.

Fiata okazyjnie kupię. O- 
ferty z ceną „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 12542g

Sprzedam krzewy róż.
Tel. 401-30. 12469g
Sprzedam duży bufet.
Składowa 11 m. 5, od 15—
17. 12533g

© Samochody
Sprzedam pianino z płytą 
metalową. Adres Poznań- 
Junikowo, ul. Scinawska 
80 m. 1. 12462g

Odstąpię ogródek działko­
wy, Smochowice. Adres 
wskaże „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 12460g.

Skodę S 100 — 1970 r. — 
sprzedam. Poznań, ul. Je 
rzego 9 m. 4, tel. 321-10 w 
godz. 16—18. 12362g
Zamienię na Fiata 126 lub 
sprzedam Volkswagena 
1200 w idealnym stanie 
Oferty „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 12410g.

Sprzedam maszyny stolar 
skie i urządzenia. Adres 
wskaże „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 12528g.

Sprzedam Skodę MB 1000.
Poznań, Wiosenna 30 m. 1. 

12427g

Dnia 12 listopada 1973 r. w 77 roku życia, po 
długiej chorobie zmarł

red. TADEUSZ PACZKOWSKI
długoletni członek Stowarzyszenia Dziennikarzy 
Polskich, przewodniczący Zespołu Starszych 
Dziennikarzy przy Oddziale Poznańskim SDP.

CZESC JEGO PAMIĘCI!
ZARZĄD ODDZIAŁU

Stowarzyszenia Dziennikarzy Polskich 
w Poznaniu.

8126-K1

W dniu 12 listopada 1973 r. zmarł nagle były
długoletni 
Archiwum

Rodzinie

kierownik Oddziału Poznańskiego 
Polskiej Akademii Nauk

dr JAN SZAJBEL
Zmarłego wyrazy głębokiego współ-

czucia składają

Dyrekcja oraz koleżanki i koledzy 
z Archiwum Polskiej Akademii Nauk.

12580g

Dnia 12 listopada 1973 r. zmarł nagle nasz ser­
deczny przyjaciel i kolega

dr JAN SZAJBEL
wieloletni przewodniczący Rady Zakładowej 
ZNP przy placówkach Polskiej Akademii Nauk, 
wybitny działacz związkowy.

Rada Zakładowa ZNP
przy Oddziale i Placówkach 

Polskiej Akademii Nauk.
12603g

Dnia 11 listopada 1973 r. zmarła nasza była 
pracowniczka ADM nr 4 Poznań - Grunwald

MARIA CHWIROT
Rodzinie Zmarłej wyrazy głębokiego współ­

czucia składają
Rada Zakładowa — Dyrekcja 

oraz współpracownicy 
Dzielnicowego Zarządu Budynków Mieszkalnych 

Poznań - Grunwald.
8143-K1

Dnia 13 listopada 1973 r. rozstał się z tym 
światem nasz najukochańszy i najlepszy rńąż,

i pradziadekojciec, teść, dziadek

JÓZEF BOROWSKI
Pogrążona w smutku

ROD

się w dniu 16 bm. o godzi-Pogrzeb odbędzie . _ ...
nie 13.30 z kaplicy cmentarnej w Szamotułach.
Szamotuły, ul. Staszica 4, 
Bydgoszcz, Poznań, Warszawa. 12669g

12730?

M-4, M-5, na Ratajach — 
kupię. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 12480g 
Zamienię dwupokojowe 
mieszkanie w centrum Ka 
towic, przy ul. Batorego 3 
m. 15, Ludwik Doliński — 
na podobne w Poznaniu 
lub w okolicy. 12343g
Studentka poszukuje po­
koju. Oferty .yPrasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 12361g.
Przyjmę na pokój nieume 
blowany małżeństwo. Dę­
biec — Lumumby 5. 
______________________124^8 
Samotna pracująca, pilnie 
poszukuje pokoju. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 12444g.___________ _____
Małżeństwo bezdzietne — 
poszukuje pokoju w oko­
licy Junikowa. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 12441g.  
Bezdzietne małżeństwo — 
członkowie spółdzielni — 
poszukuje pokoju puste­
go w Poznaniu. Janusz 
Nogaj, Poznań, ul. Litew 
ska 12 m. 2B 1245IĘ
Gdańsk! Zamienię kom­
fortowe, spółdzielcze M-4, 
na podobne lub większe w 
Poznaniu, może być kwa 
terunkowe. Zielińska — 
Gdańsk - Oliwa, Lumum­
by 10 10-H m. 92, telefoh 
53-08-50, po 17. 12489g
Kupię mieszkanie M-3 lub 
mały dom w Kórniku lub 
Środzie Wlkp. Oferty — 
„Prasa", Grunwaldzka 19 
dla 12508g,
Częstochowa! Mieszkanie, 
centrum — zamienię na 
Poznań, Warszawę, Wy­
brzeże. Oferty: Wójciccy, 
Warszawa, ul. Dragonów 
2 m. 45. 12506g
Kupię pokój z kuchnią 
lub kawalerkę. Chętnie 
stare budownictwo. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 125O5g.
Pilnie poszukuję lokalu 
na warsztat mechaniczny 
w dzielnicy Jeżyce. Cena 
obojętna. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 12504g

Kupię Moskwicza 408 do 
70 tys. zł (podać rok ,.ro- 
dukcji). Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 13465g

Sprzedam Volkswagena 
1200, skrzynię biegów. 
Tel. 206-60, wieczorem.

12518g

Warszawę niedrogo — 
sprzedam. Inowrocławska 
24 m. 2 (Warszawskie).

12543g

Lokale
Dwóch panów, poszuku­
je niekrępującego pokoju 
przy Rynku Wildeckim 
lub Gwardii Ludowej. O- 
ferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 12531g.

O Nieruchomości
Sprzedam parcelę z roz­
poczętą budową w Pozna 
niu. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 12735g.

Zguby ® Różne
Dnia 12 bm. na Górczynie 
zginął czarny pudel. Zna­
lazcę wynagrodzę. Stysiak 
— Kolskiego 22. 12728g
Opony do samochodów o- 
sobowych protektoruje, 
protektorem szosowym, ra 
dialnym, błotno - śniego­
wym — Warsztat Wulkan! 
zacyjny „Witgum” Po­
znań, Dąbrowskiego 185.

11682g

W dniu 12 listopada 1973 roku odszedł na zaw- 
, sze, opatrzony Sakramentami św., pasz Ukocha­

ny ojciec, brat, teść, szwagier, zięć,’’wujek, dzfa- 
dek i pradziadek, przeżywszy lat 77, śp.

TADEUSZ PACZKOWSKI
nestor dziennikarstwa polskiego, oficer Wojska 
Polskiego, powstaniec wielkopolski, zasłużony 
działacz sportu, współzałożyciel wielu organiza­
cji patriotycznych i sportowych, członek Towa­
rzystwa Tomasza Zana, odznaczony Krzyżem 
Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski i innymi 
wysokimi odznaczeniami.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 16 bm. o go­
dzinie 14.15 na cmentarzu komunalnym na Juni­
kowie.

W smutku pogrążeni
synowie z rodziną

12634g

Dnia 12. XI. 1973 r. zmarł zasłużony działacz 
sportowy, współzałożyciel i wiceprezes pierwsze­
go Zarządu „Unii”, członek niepodległościowej 
bojówki „Unii” oraz uczestnik Powstania Wiel­
kopolskiego

TADEUSZ PACZKOWSKI
CZESC JEGO PAMIĘCI!

MOTOKLUB „UNIA”
Zbiórka członków przy kostnicy na cmentarzu 

na Junikowie, w dniu 16. XI. 1973 r. o godz. 14.
12732g

W dniu 12 listopada 1973 roku zmarł nagle

dr JAN SZAJBEL
nasz współpracownik na odcinku szkolenia ar­
chiwistów, odznaczony Złotym Krzyżem Zasłu­
gi, Honorową Odznaką Miasta Poznania i Złota 
Odznaką Związku Nauczycielstwa Polskiego.

Pogrzeb odbył się dnia 15 listopada 1973 r. 
na cmentarzu górczyńskim.

Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współ­
czucia składają:

Rada Zakładowa — POP — Zarząd 
Wojewódzkiego Zakładu 

Doskonalenia Zawodowego w Poznaniu.
8148-K1

W dniu 10 listopada 1973 r. zmarł wicedyrektor 
Zakładu Handlu WZGS w Poznaniu

LECH PRIEBE
zasłużony działacz

W Zmarłym tracimy

ruchu spółdzielczego.
cenionego współpracow-

nika i serdecznego kolegę.
Pogrzeb odbył się w środę dnia 14 listopada, 

na cmentarzu na Junikowie.
Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy głębo­

kiego współczucia.
Rada Nadzorcza, Zarząd, pracownicy 

WZGS „Samopomoc Chłopska” w Poznaniu.
8177-KI

t W dniu 13 listopada 1973 r. odeszła od nas 
po pracowitym życiu, śp.

Dzierżyńskiego 283 m. 1

dniu 14 listopada 1973 r zmarł mój naju- 
*-3ńszy mąż. ojciec, teść i dziadek, śp.

z COFTOW

JOZEFA BOROWlNSKA
Msza św. pogrzebowa odprawiona zostanie 

dnia 16 bm. o godz. 15. po czym nastąpi wypro­
wadzenie drogiej Zmarłej z kościoła św Marci­
na w Jarocinie około godz. 15.30

D Z I E
Prosimy o nieskładanie kondolencji. 
Osobnych zawiadomień nie wysyła się.

12763

BIURO OGŁOSZEŃ
PRZYJMUJE OGŁOSZENIA CODZIENNIE 

(z wyjątkiem niedziel i świąt)
w

w
• w

Adres 
60-782

godzinach: 
piątki godz. 
soboty godz.

8.15 — 14.30
8,15 — 16.30
8.15 — 12

Poznań, ul. Grunwaldzka 19

_______ Pracownicy poszukiwani________ 
Zakłady Przemysłu Metalowego H. Cegielski 
zatrudnią zaraz:

— inspektorów nadzoru robót — wymagane 
wykształcenie wyższe techniczne ze spe­
cjalnością instalacje sanitarne i przemy­
słowe oraz uprawnienia budowlane:

— analityków i projektantów systemów elek­
tronicznego przetwarzania informacji, wy­
magane wykształcenie wyższe techniczne 
w specjalności technologa budowy maszyn 
względnie organizacja i zarządzanie lub 
wykształcenie wyższe ekonomiczne w spe­
cjalności ekonomika produkcji. Pożąda­
na praktyka w przedsiębiorstwie przemy­
słowym i znajomość języka angielskiego: 

— inżynierów elektroników — wymagane 
wykształcenie wyższe techniczne, spe­
cjalność elektronika i automatyka oraz 
dobra znajomość języka angielskiego.

Zgłoszenia przyjmują Zakłady Przemysłu Me­
talowego H. Cegielski — Poznań, ul. F. Dzier­
żyńskiego 223/229 — Dział Kadr i Szkolenia Za­
wodowego, pokój 101. 8179-K1

Kcpalnia Węgla Kamiennego „Rozbark” w By­
tomiu, ul. Chorzowska 12 — przyjmie do pracy 
pod ziemia mężczyzn w wieku od 1P do 40 lat: 
— górników, młodszych górników, robotników 

niewykwalifikowanych;
a do pracy na powierzchni —
— fachowców ruchu kolejowego i branży bu­

dowlanej.
Wynagrodzenie wg tabeli płac obowiązującej 

w przemyśle węglowym.
Dla zamiejscowych zakwaterowanie w Do­

mach Górnika
Zgłoszenia przyjmuje Dział Zatrudnienia Ko­

palni — telefon nr 81-22-81 wewn 653
2702-K2

Przedsiębiorstwo Hydrogeologiczne w Poznaniu, 
ul. Wilczak nr 45/7 — zatrudni zaraz:

— robotników niewykwalifikowanych — do 
prac terenowych i na miejscu,

— starszego technika bhp.
Wynagrodzenie zgodnie z układem zbiorowym

Centralnego Urzędu Geologii. 8039-K1

Zarząd Portu Gdynia — zatrudni natychmiast 
na stałe

ROBOTNIKÓW w wieku od łat 20 do
lat 45, do prac przeładunkowych w porcie.

Wymagany dobry stan zdrowia, odbyta zasad-' 
nicza służba wojskowa oraz dobra opinia w 
miejscach zamieszkania. Praca 3-zmianowa.
Dla zamiejscowych zapewniamy zakwaterowa­

nie w hotelu robotnezym lub na kwaterach pry­
watnych (dla rodzin mieszkań nie zapewniamy).

Po rocznym stażu pracy jest możliwość zdo­
bycia zawodu kierowcy sprzętu zmechanizowa­
nego lub dźwigowego (na kursach organizowa­
nych przez przedsiębiorstwo).

Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr i Szkolenia 
Zawodowego w Gdyni, ul. Rotterdamska 9, po­
kój nr 15. codziennie z wyjątkiem sobót w godz. 
od 8—15.

Przy zgłoszeniu się należy przedłożyć- świa­
dectwo pracy i opinię z ostatniego miejsca pra­
cy, świadectwo szkolne, książeczkę wojskową, 
dowód osobisty, legitymację ubezpieczeniową 
wraz z aktualnymi wpisami. 2970-K2

P P P G - Oddział Produkcji Garmażeryjnej
w Poznaniu, ul. Rybaki 18 a zatrudni zaraz
z terenu m. Poznania i pow. poznańskiego:

— sprzedawców na cały i niepełny wymiar 
godzin,

— rzeźników,
— ajentów na kioski i bufety przyzakładowe.
— gońca.
Zgłoszenia przyjmuje Komórka Spraw Oso­

bowych — pokój 6. III piętro, przy ul. Rybaki
nr 18 a. R101-K1

4- Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
I 14 listopada 1973 r. zmarła nagle, opatrzona 
Sakramentami św., przeżywszy lat 69. nasza ni­
gdy niezapomniana, najukochańsza i droga 
ma, teściowa, siostra babcia, szwagierka, 
zynka i ciocia, śp.

ku-

MARIA HAUSZILD
z domu KOSZARSKA

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 16 
o godz. 13 na cmentarzu na Miłostowie.

W nieutulonym smutku pogrążona

bm.

Poznań. Urbanowska 24 m. U, 
Plewiska 12691 g

4- Dnia 12 listopada 1973 r. zmarła po ciężkiej 
I chorobie, przeżywszy lat 78 nasza kochana
siostra, droga ciocia i szwagierka. śn.

LEOKADIA CYPRYCKA
Pogrzeb odbędzie się w dniu 16 bm. o godz. 11 

na cmentarzu na Junikowie.

W smutku pogrążona

Poznań, ul. Sokoła 45 m 22 12676E

BOGUMIŁ BOROWICZ
Pogrzeb odbędzie się w dniu 17 bm o godzi­

na cmentarzu na Junikowie, 
damia w smutku oograżona

żona z rodzina
12830?



Listopad . Marka

16 Edmunda.

Piątek Słońce: 7.02—15.47

Studenckie sprawy

TEATRY J

OPERA — g. 19 „Balet Poznań­
ski” (wvstęp gościnny).

MUZYCZNY — g. 19 „Paganini”.
POLSKI

wiek z Seczuanu”.
NOWY — nieczynny.
MARCINEK — próby.

g. 19 „Dobry czło-

KDF MUZA

E<8MA
g. 10, 12.30, 15,

Dzisiaj i jutro będzie obradować w Poznaniu I Wojewódz 
ka Konferencja Programowo-Wyborcza Socjalistyczne­
go Związku Studentów Polskich. SZSP,^ powstały 

wiosną tego roku ze zjednoczenia działających uprzednio na 
uczelniach ZSP, ZMS i ZMW, jako jedyny reprezentant stu­
dentów i młodych pracowników nauki uzyskał nowe prawa, 
a także podjął się realizacji zwiększonych obowiązków.

ne, mimo swych mankamentów, 
były dobrym doświadczeniem. 
Równocześnie jednak ostro rysują 
się w Poznaniu niedostatki bazy.

Sprawy socjalno-bytowe. Niektó

W przyszłym roku przystąpi 
się do zabudowy terenów przy 
ul. Kaszyńskiej i na przedłu-

re reguluje samo życie. Zre-

17.30, 20 „Bitwa w wąwozie” (radź.

KDF PAŁACOWE — g. 15.30 Ma­
gazyn przyrodniczy („Szalony 
koń” — USA 11 1.), g. 17.30. 20 
„Kes” (ang. 14 1.).

APOLLO — g. 11, 19 „W pusty­
ni i w puszczy” I i II cz. (poi. 7 
1.), g. 15 seans zamkn.

BAŁTYK — g. 10, 12, 14 „Semurg 
— ptak szczęścia” (radź. 7 1.). g. 
16, 18, 20.15 „Jaków Bogomołow” 
(radź. 14 1.).

GONG — g. 10, 12.15, 15, 17.15, 20 
„Mężczyzna, który mi się podo­
ba” (fr. 16 1.).

GRUNWALD — g. 17 „Lebiediew 
kontra Lebiediew” (radź. 16 1.).

GWIAZDA g. 10.30, 13, 15.30,
18. 20.15 „Niech bestia zdycha” (fr. 
18 1.).

KOSMOS — g. 17, 19.30 „Absol­
went” (USA 18 1.).

MALTA — g. 16 „Wódz Indian — 
Tecumseh ” (NRD 11 1.). g. 18, 20 
„Król, dama, walet” (NRF 16 ].).

MINIATURKA g. 15.30, 17.30.
19.30 „Sprawa trzynastu” (radź. 12

OLIMPIA — nieczynne.
OSIEDLE g. 16 „Lew w zi-

mie” (ang. 14 1.), g. 19
Szoguna” (jap. 18 1.).

PANCERNIAK — g.
„Umrzeć z miłości” (fn

„Szpieg

PRZYJAŹŃ g. 15.45.

17.30. 20
16 1.).

18, 20.15
„Dzień dobry to ja” (radź. 16 1.).

RIALTO — g. 10. 12.30, 15, 17,30, 
20 „Nie zestarzejemy się razem” 
(fr.-wł. 16 1.).

RUSAŁKA (Swarzędz) — g, 15. 
17. 19.30 „Sekret” (poi. 16 1.).

SCALA g. 16
(ang. 11 1.), g. 18, 20 
(USA 18 1.).

,Boy Friend' 
,John i Mary!

WARTA — g.. 10. 12.30, 15, 17.30.
20 „Hubal” (poi. 11 1.).

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 14.45 „Wódz Indian — Tecumseh”

Po VII Plenum KC PZPR po­
święconym młodzieży, po I Kra­
jowej Konferencji PZPR zadania 
i cele do zrealizowania przez mło­
de pokolenie polskiej inteligencji 
są jasne i jednoznaczne. Polska lat 
70-tych i 80-tych musi stanąć w 
szeregu przodujących poziomem ży 
cia, gospodarki i kultury narodów 
świata. Twórcze — uwzględniające 
aktualny pcviom wiedzy — myślę 
nie i działanie polskiej inteligencji 
jest dla realizacji tego celu nie­
zbędne.

W kształtowaniu właściwych po­
staw młodej, skupionej w pol­
skich uczelniach inteligencji ko­
nieczne jest przestrzeganie trzech 
zasad: rozbudzani^ autentycznej 
pasji ideowej, podkreślania koniecz 
ności kompetencji w przygotowaniu 
zawodowym oraz zapewniania stu 
dentom i młodym pracownikom 
nauki właściwego zaplecza socjal­
no-bytowego, umożliwiającego 
efektywną pracę.

W drugiej połowie XX wieku, w 
Polsce 1973 roku — niemożliwe jest 
wykonywanie tylko tego co nie­
zbędne. W nurcie współczesnego 
życia trzeba mieć jasną świado­
mość celu. Trzeba dać z siebie 
wszystko, by Polska była na mia­
rę naszych marzeń i ambicji.

Kompetencja. Jest to po prostu 
rozwinięcie, uzupełnienie pasji ideo 
wej. Samym entuzjazmem niewiele 
w końcu można zdziałać. Dla zbu­
dowania nowych komputerów, dla 
kierowania życiem gospodarczym i 
społecznym — konieczna jest duża 
wiedza zawodowa. Myślenie odważ

ne, twórcze, niezadowalające się go 
towymi formułkami.

Pasja ideowa, kompetencja zawo 
dowa, dobre warunki życia spo­
łeczności akademickiej. Socjali­
styczny Związek Studentów Pol­
skich w Poznaniu, wnosząc z do­
tychczasowej jego działalności, przy 
gotowanych na konferencję pro­
jektów uchwał — zdaje sobie spra 
wę z zadań go czekających.

A oto parę przykładów proble- 
. mowych„wysuwanych przez dzia­
łaczy SŹŚP.

Współzarządzanie, współgospoda­
rzenie uczelnią. Przedstawiciele 
młodzieży byli dotychczas repre­
zentowani w radach pedagogicz­
nych i radach szkoły (wydziału). 
Ich rzeczywista tam aktywność po 
zostawiała jednak dużo do życze­
nia. Z powodu pewnej nieśmiało­
ści, niepewności w przedstawianiu 
postulatów młodzieży, a także czę 
stego przez gospodarzy uczelni 
przekazywania im do realizacji 
spraw marginalnych, niewiele wa­
żących na życiu uczelni. U studen 
tów wywoływało to zniechęcenie. 
Ten stan rzeczy musi ulec zmia­
nie.

„Również celowe wydaje się być 
organizowanie, minimum raz na se­
mestr, tzw. otwartego posiedzenia 
Rady Pedagogicznej, w którym 
mieliby prawo uczestniczyć wszy­
scy studenci danego roku. Tego ro 
dzaju spotkania będą doskonałą 
okazją do skonfrontowania poglą 
dów ogółu studentów, a szczegól­
nie do rozwiązania spraw konflik
towych sposób najbardziej

(NRD 11 1.), g. 16.45, 
cy” (USA 16 1.).

WILDA — g. 10, 14, 
ni i w puszczy” (I i

18.45 „Jeźdź-

18 „W pusty-
II cz. poi. 7

Koncerty w auli U AM
obiektyw.ny” (z projektu uchwały 
przygotowanej na konferencję 
SZSP).

Inna ważna sprawa — usuwanie

WRZOS (Luboń) — nieczynne.
WRZOS (Mosina) — g. 17. 19.15 

„Wujaszek Wania” (radź. 16 I.).
FOTOPLASTTKON — g. 13—18 

„Osiedle Wielkiego Października 
na Winogradach”.

t KONCERTY j

Dyrekcja Filharmonii Poznań­
skiej informuje, że dzisiaj i ju 
iro o godz. 17 w auli UAM odhe 
dzie się III koncert dla członków 
Klubu „Pro Sinfoniką” I stop­
nia. Temat koncertu: „Muzyka 
absolutna i programowa”.

Wykonawcami będą: Orkiestra 
symfoniczna Filharmonii Poznań­
skiej pod dyrekcją Antoniego Ku

pozostałości
.uczelni, jej

scholaryzacji
szkółkowatości. Dzi-

siaj, przy rozumno-krytycznym 
stosunku studentów do świata, 
anachronizmem staje się podawa­
nie ex cathedra „prawd do wierze

formowano system stypendialny. I 
wtedy, gdy student całe na niego 
przypadające świadczenia pienięż­
ne państwa otrzymał do swojej 
dyspozycji, okazało się, że stołów­
ki studenckie wcale nie muszą być 
przez studentów oblegane. Bo gdy 
za te same pieniądze można ku­
pić gdzie indziej dania smaczniej­
sze, z surówkami i jarzynami, nie 
przypalone, ze świeżym mięsem, 
to właściwie dlaczego tego nie 
uczynić? I nagle niektóre stołów­
ki studenckie zaprzestały, z braku 
chętnych, wydawania śniadań i ko 
lacji, a ogólne ich obroty, razem 
z obiadami, spadły i o 40 procent.

Problem mieszkań studenckich. 
Delikatna to i drażliwa sprawa. 
Poznań ma jeden z najgorszych w 
Polsce wskaźników zagęszczenia 
studentów w domach akademic­
kich. Równocześnie około 5 tysię­
cy studentów wynajmuje kwate­
ry prywatne. W związku ze zwięk 
szeniem częstotliwości organizowa 
nia Targów w Poznaniu trudniej 
studentom te kwatery uzyskać. 
Natomiast załatwiono 60 miejsc w 
Domu Studenckim „Jowita” dla 
30 studenckich par małżeńskich. 
„Perspektywicznie jeden z domów 
studenckich należy przeznaczyć 
dla małżeństw studenckich”. (Z 
projektu uchwały przygotowanej 
na konferencję SZSP).

Trzeba także rozbudować istnie­
jącą bazę sportową. Warunki U- 
prawiania sportu przez studentów 
są niekorzystne, brakuje hal i pły 
walni.

Przed środowiskiem, przed 
ruchem studenckim stoi wiele 
zadań do rozwiązania. Tylko 
przez włączenie do ich realiza 
cji najszerszych kręgów mło­
dzieży studenckiej będzie to 
możliwe. Socjalistyczny Zwią­
zek Studentów Polskich wy­
pracuje z pewnością na swej 
I Wojewódzkiej Konferencji

Spotkania 
kandydatów na radnych 

W Wojewódzkim Komitecie
Frontu Jedności Narodu odby-
ło się wczoraj przed połud-
niem spotkanie 
mi na radnych

z kandydata- 
do Wojewoda

kiej Rady Narodowej, a w go 
dżinach popołudniowych z 
kandydatami do Rady Narodo 
wej Poznania. Zebrani wy­
słuchali informacji sekretarza
KW PZPR Stanisława Ku
leszy na temat programu spo 
łeczno-gospodarczego rozwoju 
kraju zawartego w uchwale 
VI Zjazdu PZPR oraz z wy­
tycznymi Krajowej Konferen­
cji PŹPR stanowiącymi plat­
formę wyborczą FJN. Mówca 
przedstawił dokonania ostat-
nich lat w mieście woje
wództwie i omówił problemy, 
którymi rady narodowe po­
winny zająć się w nowej ka­
dencji.

Zebrani zapoznani zostali tak 
że z mającymi nastąpić zmia­
nami w strukturze rad naro­
dowych oraz sprawami typu 
organizacyjnego dotyczącymi 
spotkań kandydatów na rad­
nych z wyborcami.

Problematyka wyborcza do 
rad narodowych była również 
tematem plenum Federacji So­
cjalistycznych Związków Mło­
dzieży Polskiej, (n)

Medale dla Jubilatów

Programowo—Wyborczej w

AULA UAM — g. 17 — III kon­
cert „Pro Sinfoniką” I stopnia — 
dyrygent — A. Kunicki, solista — 
Z. E. Zienkowski — skrzynce; g. 
19.30 — Edycja jazzowa Poznań­
skich Muzykaliów.

nickiego oraz solista 
Edward Zienkowski

Zbigniew

Staraniem Zarządu Wojewódz­
kiego Związku Młodzieży Socjali
stycznej

SZPITALE: interna, chirurgia, 
okulistyka, neurologia — ul. Wal­
ki Młodych 7: psychiatria — ul. 
Szpitalna 29/33; laryngologia — ul. 
Przybyszewskiego 49.

Pogotowie Ratunkowe dla Po
znania ful Chełmońskiego 20): wy­
padki' uliczne, tel 999: nagłe za­
chorowania i lżejsze wypadki, tel 
66-00-66

Centralny Ośrodek Informacji 
Medycznej Służbv zdrowia w Po­
znaniu - tel. 540-93

Miejska Lecznica dla Zwierząt 
ul. Grunwaldzka 248. tel 672-414 — 
g 9—21 (w nocy nagłe wynadk!)

Telefon Zaufania 
522-51

nr 586-87

Apteki: Dzierżyńskiego 349. Da 
browskiego 140/142. Głogowska 
1C7/109 Główna 53. Mickiewicza 22 
Mazowiecka 12. Kórnicka 24. Sło 
wiańska. Starołecka 78 (dyżur?, 
nocne). Marcinkowskiego U (cał; 
dobę).
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PROGRAM II: 
tvdzień Poznania 
dych „Mv 73” -

7.45 Muzyczny
8.35 Studio Mło-

„Góralska muzyka
magazyn; 8.45 

spod strze­
chy”; 9 Dla kl. IV lic. „Organizm 
jako iednosrka biologiczna”: 9.2C 
Muz. poważna: 9.40 Dla przedszko 
li „Kolorowe tarcze”: 10 Pisarz i
książką aud, o twórczości
Proroka: 19.30 F. Schubert: Sonata 
fortep. a-moll op. 42: 11 Dla kl. 
VIII — Spotkanie z poezja: 11.35 
Postęp w gospodarstwie domo- 
wvm: 11.45 Od Tatr do Bałtyku; 
12.05 „W trosce o nasze dziecko”; 
12.25 Gra duet fortep.: Kisielew- 
ski-Tomaszewski- 12.30 Czas do­
brych gospodarzy: 13 Dla kl. I i 
II „Czy to trąbką gra”: 13.20 Re-
cital J. Christowej:
gner — opowiadanie

13.35 I. Mor-
13.55

przegląd folklorystyczny — 
Bułgaria: 14 Wiecej. leniej.

Mini 
Dziś 

. ta-

skiej 
19.30 
cert 
skich

Filharmonii Poznań-
odbędzie się dzisiaj o godz. 
w auli UAM pierwszy kon 
Edycji Jazzowej Poznań-
Muzykaliów. Udział w

wezmą: 
;?tofa !

stki: 
liana

: „Parado?:”, Grupa 
Sadowskiego, Kwartet

Słaboszowskiego oraz
Marianna Wróblewska 
Urbańska. (na)

Kto został

nia”. Konieczny 
mistrz — uczeń, 
takt osobowości 
sie tegorocznych

jest tu stosunek 
bezpośredni kon- 
ludzkich. W cza- 
wakacji poznań-

niej: 14.15 Tu Radio — Moskwa: 
14.35 Muz. operowa: 15 Program 
dla dziewcząt i chłopców: 15.40 Z 
cvk1u- „Amatorskie zespołv przed 
mikrofonem”: 16 Alfa i Omega —
Otwarta osobowość dvskusia:
17.25 Audycja oświatowa; 17.40 
„Na przykładzie 60”: 17.50 Radin-
exnress; 18 
18.40 Antena 
dio Młodych
do indeks” 
angielski •

nim
Krzy 
Hen 
soli- 
i Li

poszkodowany?
Komenda 

da jest w 
mienionych 
zjonych na 
nes-esera z 
brązowego,

Dzielnicowa MO Wil- 
posuadaniu niżej wy- 

przedmiotów, znale
terenie 
dermy

m. Poznania:
koloru

z zawartością
jasno 
bieli

zny męskiej; torby gospodarczej 
z zawartością termosu, książki 
„Przygody Tomka na Czarnym 
Lądzie”, rakietki „badmingtona”;
płaszcza damskiego 
pitkę, znalezionego 
żyńskiego i kartonu 
ści 100 szt. — 220 
meł” — Piła.

szarego w pe 
na ul. Dzier- 
żarówek w ilo 
V m-ki „Lu-

Osoby pokrzywdzone proszone 
są o odbiór wspomnianych przed 
miotów w Komendzie Dzielnico-
wej MO Wilda, pokój 125,
godz. 8—16ą lub tel. 41-26-14. (na)

ski SZSP zorganizował dwa nauko 
we interdyscyplinarne obozy kom 
pleksowe w Jeziorsku i Trzciance. 
Brało w nich udział 290 osób. Sto­
sunek pracowników nauki do stu 
dentów był jak 1 do 6. Przez współ 
ne towarzyszenie w pracy naukow 
com mogli tam studenci lepiej, 
doskonalej zrozumieć, przyswoić 
sobie istotę procesu twórczego, 
niezbędnego dla naukowego poz­
nania świata.

Działalność kulturalna. Poznań­
skie środowisko studenckie prefe­
ruje tutaj odejście od fasadowości 
typu juwenalia, a wybiera robo- 
•czy — cytuję przyjęty przez poz­
nański SZSP termin — Nieustają­
cy Warsztat Twórczy. Wzajemne 
kontakty grup twórczych, wzajem 
na wymiana myśli w sposób cią­
gły, na co dzień. Możność spraw­
dzenia osiągniętych rezultatów w 
czasie dorocznego przeglądu dorob 
ku artystycznego, Studenckiej 
Wiosny Kulturalnej • (z wykorzysta 
niem uroczych zaułków Starego 
Miasta, najpiękniejszych sal Poz­
nania). W okresie lata — Obóz Ar­
tystyczny dla najlepszych studen­
ckich zespołów artystycznych, w 
którymś z miast powiatowych — 
możliwość konfrontacji twórczości 
studenckiej przed widownią inną, 
małego miasteczka, a równocześ­
nie — przygotowanie programu ar 
tystycznego na nowy rok akade­
micki. Wakacyjne spotkanie stu­
denckich zespołów artystycznych, 
Chodzieskie Warsztaty Artystycz-

Poznaniu taki program działa­
nia, który by to wspólne roz­
wiązywanie problemów przez 
całą społeczność akademicką 
zagwarantował.
WŁODZIMIERZ BRANIECKI

W Urzędzie Stanu Cywilnego na 
Wildzie wręczono ostatnio medale 
„Za długoletnie pożycie małżeń­
skie”. Otrzymali je: Antoni i Ma 
rianna Baum, Ludwik i Marianna 
Kaszub, Józef i Apolonia Kaszko 
wiak, Marcin i Jadwiga Kaczma-
rek, Wincenty Franciszka
Skrzypczak, oraz Stanisław i Jad-
wiga Torz.

Jubilatom życzymy 
długich lat w zdrowiu.

dalszych 
(za)

Poz.n. konc. życzeń: 
nowatorów: 19 Stu- 

: „Przed nami start 
— cz. II: 19.15 Język

19.30 Transm. Konc z
Filharmonii Bałtyckiej; 2155 Muz. 
rozrywk.: 21.55 300 sek. dla Zesp. 
„Red Onions Jazz Banda”: 22 Stu 
dio Młodych: Magazyn studencki: 
23 Nowa muz. naszych przyjaciół: 
23.40 Z muz. dawnej — florencka 
ars nova.

WIADOMOŚCI: 3.30. 4.30, 5.30.
6.30. 7.30. 8.30
21.30. 23.30.

11.30. 13.30. 18.30.

PROGRAM II: 8.10 Meł. siedmiu 
stolic: 8.35 Muzyczny rejs; 9.05 
Non stop wokalny: 9.30 Berlin z 
melodia i niosenka: 9.45 Śpiewa
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żeniu ul. Pogodnej w Pozna­
niu. Stanie tutaj — dla Spół­
dzielni Mieszkaniowej „Grun­
wald” — 5 domów, każdy Po 
11 kondygnacji.

Do wzniesienia tego osiedla 
(tzw. Raszyn VII) posłużą pietw 
sze elementy prefabrykowana 
z fabryki domów w Suchyni 
Lesie. W dalszej kolejności bu­
dowane będzie z takich sa­
mych elementów znacznie więk 
sze osiedle im. Mikołaja Ko­
pernika (dla około 15 000 miesz 
kańców). Zlokalizowano je tak­
że w tym rejonie poznańskiej 
dzielnicy Grunwald.

Projekt na zespół budyn­
ków Raszyna VII znajduje się 
w opracowaniu. Jego projektan 
tami są: mgr inż. arch. Zyg. 
munt Lutomski i mgr inż. arch. 
zlndrzej Nowak z „Miastopro- 
jektu”. Wykonawcą osiedla bę-
dzie załoga Kombinatu 
wy Domów w Suchym

Budo- 
Lesie. 

(a)

i

• Sklep spożywczy przy ul. 
■Warszawskiej (w rejonie Koman­
dorii) od pewnego czasu otwarty 
jest tylko do godz. 15-tej. W po­
bliżu nie ma sklepu, w którym 
można by kupić podstawowe arty­
kuły spożywcze. Kobiety pracują 
ce przywożą Chleb, masło, cukier 
itp. artykuły ze śródmieścia, a do 
jazdy w godzinach popołudnio­
wych nie należą do wygodnych. 
Zlikwidowano również sklep wa-
rzywny,
przy ul.

zastępując go kioskiem 
Tomickiego, w którym

brak podstawowych jarzyn — pi- 
szą mieszkańcy Komandorii.

• W godzinach szczytu komu­
nikacyjnego, to jest parę minut 
po siódmej rano i po 15-tej auto 
bus nr 75 winien odjeżdżać z przy 
Stanku na ul. Leszczyńskiej wg 
zawieszonego tam rozkładu jazdy 
w odstępach siedmiominutowych. 
Od dłuższego czasu przerwy mię­
dzy odejściem jednego autobusu 
a drugiego wydłużają się do trzy 
dziestu minut. Pasażerowie ko­
rzystający z tego autobusu spóź­
niają się do pracy.

Takich sklepów więcej

i laureaci

HANDLOm 
ZNAK 
JAKOŚCI

Takich sklepów potrzeba na­
szemu miastu jak najwięcej. 
Mowa o placówce WPH „Ar- 
ged” nr 37, mieszczącej się

Państwowy Zespół Pieśni i Tańca 
„Śląsk”; 10.08 Deszczowy koncert; 
10.30 Dojrzewanie, fragm. pow. A. 
Kanieckiego; 10.40 Co słychać w 
święcie; 10.45 Śpiewają „Trubadu­
rzy”; 11 Jazz po polsku: 11.25 Re­
fleksy; 11.30 Konc. przed hejna­
łem: 12.20 Rzeszowskie melodie lu 
dowe: 12.30 Konc. życzeń: 12.50 W 
stylu sweet; 13.35 W stylu folk;
14 Alert dla biosfery Nauka i
technika w ochronie środowiska; 
14.05 Przeboje znad Morza Śród­
ziemnego: 14.30 Sport to zdrowie; 
14.35 Dyskoteka — Suprafon: 15.05 
Dyskoteka — „Barclay”; 15.30 Li­
sty z Polski: 15.35 Dyskoteka — 
Tamla. Motown; 16.10 W kręgu 
polskiej muz. rozrywk.; 16.30 Stu­
dio Młodych: „Naszym zdaniem” 
— komentarz aktualny: 16.35 Płyty 
z różnych stron — Ameryka P!d.;
17 Studio Młodych — Radio — ku­
rier; 17.15 Studio nowości; 17.50 Z 
księgarskiej lady: 18.05 Rytmosto- 
pem po kraju i świecie: 18.30 Biu­
ro I.istów odpowiada: 18.40 Walce 
w oryginale i transkrypcjach; 19.05 
Muz. i Aktualn,; 19.30 Meloomena 
przv ul. Karowej: 20.15 Wieczorne 
spotkanie jazzowe: 21 Recital I.. 
Iwanowej: 21.25 Aktualności kultu 
ralne: 21.30 Lublin na muzycznej 
antenie: 22.35 Lublin na muzycz­
nej antenie: 23.10 Korespondencja

zagranicy: 23.15 Lublin na mti-
zvcznej antenie: 
Nauki Polskiej: 
nv z Gdańska.

WIADOMOŚCI

0.05 Kalendarz
0.10 Program noc-

5. 6, 7. 8, 9. 10.
12.05. 15. 16. 20 22 23. 24. I. 2. 2.55.

PROGRAM III: 7JO Takt na pół 
etacie — gawęda: 7.40 Muzyczna 
zegarynka; 8.05 Mój magnetofon;

8.35 W 
son: 9 
wieść; 
Louisa

roli głównej George Harrl- 
„Ludzie na błotach” — po 

9.10 Recital fortepianowy 
Kantnera; 9.30 Nasz rok 73;

ode. III pt. „Kierunek głównego 
uderzenia” (kolor); 10 — Dla szkół 
— geografia kl. VI „Ciepło —

9.45 Pocztówka dźwiękowa z Gre­
cji: 10 Jazz z Nowego Orleanu;

10.15 Jeżyk niemiecki: 10.35 Maga­
zyn radiowy pt. „Zwierciadło”;
11.45 „Córka czasu” — pow.: 12.20 
„Pieśń” — zespołu Barry Milesa;

zimno”; 11.05 Dla szkół kl. II

12.25 
kiej 
skiej 
i w 
16.05 
cesy

Za kierownica: 13 Na łódz- 
antenie; 15.10 Roczniki Pol- 
Piosenki: 15.30 W książkach 
życiu: 15.50 Jazz z Paryża;

— „Cóż to za fabryka?”; 12.45 — 
TTR — Język polski 1. 22 Ignacy 
Krasicki — „Bajki i satyry”; 13.25 
— TTR — Chemia l. 22 — (Miedź, 
srebro, złoto); 16.20 — PKF; 1G.30 
— Dziennik (kolor); 16.40 — Dla

w zespole pawilonów przy uli­
cy Świt 34/36. Duża powierzch­
nia sklepu (350 m2 i drugie ty­
le na zapleczu), pozwalają na 
właściwe eksponowanie towa- 
ru i jego magazynowanie. Waż 
ne to szczególnie w tak rozleg­
łej branży jak „1001 drobiaz­
gów”. Jeżeli do tego dodać jesz 
cze starania o zapewnienie sze­
rokiego asortymentu — mamy 
charakterystykę sklepu wzoro­
wego.

dzieci „Pora na Telesfora”
Ust do Telesfora; 17.25 — Nie tył
ko dla pań; 17.45

I.udzie z wyobraźnia
nublicysty gawęda

siik- 
16.15

17.50 Tygodnik
Telereklama:
Informacyjny

Opinie klientów oraz dosko­
nałe wyniki ekonomiczne uzy-

Sylwetka muzyka — Eric Burdon;
16.45 Nasz rok 73: 17.05
na błotach” 
magnetofon:

now.
> „I.udzie
17.15 Mój

17.40 Pisar.z miesią-
ca — Zbigniew Załuski; 18 Muzy­
kalny detektyw: 18.30 Polityka dla 
wszystkich: 18.45 Tylko po hisz­
pańsku: 19.05 „Szosa Wołokołam- 
ska” — pow.; 19.35 Muz. poczta 
UKF; 20 Poezja śpiewana Norwi­
da; 20.25 Hebanowa samba; 20.35 
Ilustrowany Tygodnik Rozrywko­
wy; 21.50 „Złoto Renu” — onera 
tygodnia: 22.08 Śpiewa Engelbert 
Huniperdinck: 22.15 Trzy kwadran 
se jazzu; 23 Jesienne pejzaże i 
nastroje; 23.05 Konc. tvlko dla me 
lomanów: 23.50 Na dobranoc śpie­
wa Claudio Raglioni.

WIADOMOŚCI- 5. 6, 7. 8. 10.30. 
12.05, 15. 17. 19. 22.

t TELEWIZJA J

PROGRAM T: 7.50
lenie”

„Wyzwo-
film fab. prod. radź.

Młodych: 18.05 — „Dwie szkoły” —
telekonkurs; 18.25 Teleskop:
18.45 — Public, międzynar.; 19.20 — 
Dobranoc i Dziennik (kolor): 20.15
— Spotkanie z Anna German- 
20.50 — Panorama — tygodnik
Public.: 21.30 — Teatr TV 
liam Saroyan „Zabawa 
gdy”; 23.30 — Dziennik 
23.45 — Wiadom. sport.

PROGRAM II: 16.55

— Wi- 
iak ni- 
(kolor):

TV Kurs
Informatyki — Projektowanie zau 
tomatyzowanych systemów zarzą­
dzania cz. II: 17.30 — Spotkanie z 
jazzem — ode. 32; 17.50 — Maga-
zyn lotniczy 
styczny ode.

program publicy
II; 18.20 „W Ła­

zienkach” — dok. film polski (ko-
lor; 18.45 „Szkoła wiejska
przed kamera Alojzy Sroga: 18.5? 
— Jeżyk niemiecki 1. 5; 19.20 — Do 
branoc i Dziennik (kolor): 20.15 — 
TV Giełda Wynalazków — progr 
pon.-naukowy: 20.55 — Apollo ’ 
Diana — gra i śpiewa Zespół Fs 
Antiąuis (kolor): 21.25 — 24 godzi 
ny (kolor): 21.35 — J. rosyjski 1. 5 
nowi.

skiwane 
skłoniły 
nictwa 
Jakości” 
społowi

przez załogę sklepu, 
komisję współzawod- ( 
o „Handlowy Znak 
do przyznania ze-

medalu. Z kierowni-

Dużym ułatwieniem w takiej 
pracy jest nasze stosunkowo 
duże zaplecze magazynowe, 
dzięki któremu możemy towar 
sprowadzać w dużych ilościach. 
Prócz starań o dobry asorty­
ment towarów, zwracamy uwa 
gę na dobrą i sprawną obsłu­
gę klientów”.

Na zdjęciu: zespół sklepu nr 
37 WPH „Arged” z ulicy Świt 
34/36. Stoją od prawej: Fran­
ciszek Schmidt — kierownik, 
Anna Schmidt — zastępca kie­
rownika, Sabina Włodarczyk, 
Maria Gotowa, Barbara Napie­
rała, Wiesław Chrzanowski, 
Barbara Mitkowska, Leokadia 
Nitschke, Barbara Loferska, 
Teresa Smieszała. Oprócz wy­
mienionych, w sklepie pracu­
ją jeszcze Bożena Kozłowska. 
Ewa Miecznik oraz osiem 
uczennic, (k)

Fot. — K. Przychodzki

INFORMUJEMY
kiem sklepu „1001 drobiazgów” 
z ulicy Świt 34/36 Francisz­
kiem Schmidtem rozmawiamy 
o czynnikach, które złożyły się 
na tak doskonałe efekty:

Pałac Kultury zaprasza dzisiaj 
o godz. 16 do Sali Marmurowej 
i Błękitnej na wielki bal , pt- 
„Dwór złotej królewny t31}02^
jesienią” dzieci w 
10 lat. Zgłoszenia: 
nictwa, pokój 51,

wieku od 5 do 
Sekcja Uczest- 

lub tel. nr 650-

„Staramy się przede wszyst­
kim o dobre zaopatrzenie. 
Uzyskaliśmy zgodę dyrekcji 
przedsiębiorstwa na bezpośred­
nie kontakty z fabrykami. Da- 
je to rezultaty; po prostu jeź- 
izimy do zakładów i wybie­
ramy bezpośrednio — niemal 
z hal — ładny i poszukiwanv 
towar. Tym sposobem m. in 
zapewniamy sobie włocławską, 
wałbrzyską i chodzieską por­
celanę, tarnowskie szkło itd.

41, w. 153.
przyjmu 

je dzisiaj o godz. 20 w Klubie 
„Od Nowa”, ul. Czerwonej Armu 
80/82 zgłoszenia wszystkich chęt­
nych, których interesuje praca W

Teatr „Ósmego Dnia”

teatrze studenckim.
Pałac Kultury zaprasza dzisiaj 

o godz. 15.30 do Sali Wielkiej na 
■prelekcję pt. „Koń i jego rola W 
życiu człowieka” oraz projekcję 
barwnego filmu produkcji amery 
kańskiej pt. „Szalony koń”. Bi e 
ty do nabycia w kasie kina ,, a 
łacowego”.


